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Wbrew intrygom i spiskom monopolistów USA
naród amerykański pragnie pokoju
Delegacja społeczeństwa stanu Maryland u wiceministra Malika

NOW Y JORK PAP. Komitet walki o pokój w stanie 
Maryland, wyrażając dążenie szerokich kół narodu amery­
kańskiego do zapewnienia pokoju, wystosował w imieniu 
mieszkańców stanu j miasta Baltimore następujące pismo do 
stałego delegata ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa — Jakuba 
Malika:
„Drogi Panie Ministrze!
Żywiąc nadzieje, że obecna 

sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych rozpa 
trzy sprawę pokojowego uregu 
lowania działań wojennych, 
prowadzonych w Korei oraz 
głównych rozbieżności mie­
dzy Stanami Zjednoczonymi i 
Związkiem Radzieckim, lud­
ność Baltimore wystosowała 
list otwarty do rządu amery­
kańskiego i radzieckiego za po 
średnietwem delegacji, repre­
zentujących je w Org-anizacji 
Narodów Zjednoczonych. Prosi 
my o przyjęcie w dniu 19 
września br. delegacji, która 
wręczy Panu ten list.

Wystosowaliśmy ten list 
otwarty, licząc na to, że szcze­
re i publiczne odpowiedzi obu 
rządów stworzą podstawę, na 
której mogą być podjęte poko­
jowe rozmowy. Jesteśmy prze- 
konani. że wojna nie jest nie­
unikniona, że można znaleźć 
drogę pokojowego uregulowa­
nia tych rozbieżności, które 
spowodowały, że znajdujemy 
sie u progu wojny atomowej. 
Dzisiaj ostrzej, niż kiedykol­
wiek bądź dotąd, stoi sprawa 
czy istnieć ma jeden świat, 
czy też żaden”.

List, podpisany przez przeszło 
tysiąc mieszkańców Baltimore, w  
te,i liczbie przez 95 duchownych 
: działaczy społecznych, stawia 
następujące 4 pytania:

I Czy rząd Pana udzieli przyrze 
ezenia, iż nie zastosuje pierw­

szy bomby atomowej?

2 Czy popiera Pan propozycje w  
sprawie powszechnego rozbro­

jenia . i zakazu broni atomowej

Zwycięstwo komunistów
w wyborach w Hawanie

NOWY JORK PAP. Socjalistycz­
na Partia Ludowa Kuby (komunis­
tyczna) odniosła zwycięstwo w wy­
borach do Rady ‘Miejskiej stolicy 
Kuby — Hawany, której wicepre­
zesem został przewodniczący par­
tii w okręgu Hawany Gesar Esca- 
lante. _

Pod naciskiem opinii

przywódcy KP USA 
zwolnieni z  więzienia

WASZYNGTON PAP. Sędzia Są- 
'du Najwyższego USA Jackson u- 
nieważnil decyzję sądu apelacyjne­
go, która odmawiała 10 przywódcom 
Partii Komunistycznej Stanów Zjed 
noczonych prawa pozostawania na 
wolności za kaucją, do chwili roz­
patrzenia ich sprawy w apelacji.

Jedenasty przywódca Komunis­
tycznej Partii Stanów Zjednoczo­
nych — sekretarz generalny Dennis 
pozostaje w więzieniu pod falszy- 

. wym" oskarżeniem „znieważenia“ 
Kongresu.

Decyzja sędziego Jacksona jest. 
wynikiem szerokiej kampanii, pod 
jętei przez masy pracujące Stanów 
Zjednoczonych i innych krajów i 
domagającej się wypuszczenia na 
wolność przywódców Amerykań­
skiej Partii Komunistycznej.

przez wszystkie państwa, przy 
ścisłym systemie kontroli i inspek 
cji, dokonywanej przez Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych?
O  Czy popiera Pan lub też czy 
** zgodzi się Pan na propozycje 
w sprawie zwołania narady naj­
wyższych kierowników Stanów 
Zjednoczonych i Związku Radziec 
kiego, w  celu rozpatrzenia istnie­
jących między U S A  i Związkiem  
Radzieckim rozbieżności, aby po­
móc w  osiągnięciu pokoju na ca­
łym świecie?

Ą  Czy popiera Pan nieskrępowa 
“  ną wymianę idei i informacji 
między narodami tych dwóch kra­
jów, w celu osiągnięcia zrozumie­
nia wzajemnego, które niezbędne 
jest dla długotrwałego pokoju?

Pytania te zadane zostały w  nie 
wzruszonej wierze, iż pozytywna 
odpowiedź utoruje drogę do po­
kojowych rozmów. Od wyników  
takich prób, jak nasza, zaieżą mi 
liony istnień ludzkich na całym 
świecie. Jesteśmy przekonani, że 
uwzględni Pan konieczność moż 
liwie szerszego udziału narodów w  
ustaleniu wyników odbywających 
się obecnie rozmów i umożliwi 
Pan wręczenie tego orędzia w  
sprawie pokoju jednemu z człon­
ków Waszej delegacji w  dniu 19 
września br.“

Analogiczne pismo przesłane zo 
stało delegacji Stanów Zjednoczo­
nych,

Dnia 25 września wiceminister 
Malik przyjął delegację kom'ite 
tu, w  skład której weszli: Gun­
ther, Vertheiner, pastor Levy Mil 
ler oraz panie: Mary Cleveland i 
Philis Suggar.

Malik udzieli! tej delegacji 
pozytywnej odpowiedzi na wszy 
stkie wymienione wyżej 4 py­
tania, postawione przez komi­
tet walki o pokój stanu M ary­
land.
Jednocześnie delegaci wręczyli 

Malikowi, celem opublikowania 
w  prasie, tekst następującego o- 
świadczenia komitetu walki o po­
kój stanu Maryland:

„Z głęboką nadzieją, że obecna 
sesja Zgromadzenia Ogólnego bę 
dzie świadkiem założenia podstaw 
trwałego pokoju przez pokojowe 
uregulowanie wojny koreańskiej 
oraz głównych rozbieżności mię­
dzy U SA  i ZSRR ludność Balti­
more przesyła Wam ten list o- 

! twarty. Wraz z olbrzymią więk- 
j szością narodu amerykańskiego 
jesteśmy przekonani, że wojna nie 
jest nieunikniona.

W  związku z rozwojem broni 
masowej zagłady, wojna między 
naszymi państwami byłaby wza­
jemnym wyniszczeniem się. Ani 
ieden dom nie pozostanie nieusz-

kodzony, ani jedna rodzina nie nienia pokoju. Zadajemy te pyta- 
pozostanie nietknięta. Sumienie | ni a głęboko przeświadczeni, że
całej ludzkości buntuje się prze­
ciwko tej niepotrzebnej śmierci 
i zniszczeniu.

Stany Zjednoczone i Związek 
Radziecki, które wałczyły ramię 
przy ramieniu przeciwko wspól­
nemu wrogowi, mogą i powinny 
znaleźć drogę, aby żyć-w  zgodzie. 
Rozbieżności, które istnieją, po­
winny być uregulowane przy sto 
le konferencyjnym, a nie na polu 
bitwy.

50 tysięcy mieszkańców stanu 
Maryland w  głosowaniu na rzecz 
pokoju, przeprowadzonym przez 
komitet wałki o pokój, wypowie­
działo się w  przytłaczającej wiek 
szóści za spotkaniem przedstawi­
cieli U SA  i Związku Radzieckie­
go w  celu uregulowania istnieją­
cych rozbieżności w  drodze roz­
mów. W ich imieniu oraz imię 
niu przeszło tysiąca przedsta­
wiciel1 Baltimore, którzy pod­
pisali list otwarty, wzywamy 
do wznowienia prób zapewnie­
nia pokoju w  drodze rozmów. 
My. którzy dźwigąć będzie­
my brzemię wojny, domagamy 
się, aby glos narodu, nawołujący 
wszędzie do pokoju, został u- 
względniony.

Prosimy o odpowiedź na 4 py­
tania. które są istotne dla zagad-

pozytywne odpowiedzi obu rzą­
dów zapewnią podstawę, na któ­
rej może być oparty trwały po­
kój. Wzywamy rządy U SA  i.Zw ią  
zku Radzieckiego do udzielenia 
przyrzeczenia, iż nie zastosują 
one pierwsze pomby atomowej. 
Jej zastosowanie byłoby moralnie 
nieuzasadnione i stałoby się sy­
gnałem do rozpoczęcia trzeciej 
wojny światowej.

Wzywamy rządy U SA  i Związ­
ku Radzieckiego do przyjęcia za­
sady rozbrojenia powszechnego 
i surowego, międzynarodowego 
zakazu broni atomowej, gdyż w y ­
ścig zbrojeń zawiera zarodek woj 
ny, a nie pokoju.

Wzywamy rządy USA i Zwiąż 
ku Radzieckiego do wyrażenia 
zgody na spotkanie między naj­
wyższymi kierownikami rządu a- 
merykańskiego i radzieckiego, 
gdyż jest to jeden z pokojowych 
sposobów uniknięcia wojny atomo 
wej.

Wzywamy rządy USA i Związ­
ku Radzieckiego, aby sprzyjały 
nieskrępowanej wymianie idei i 
informacji między narodami obu 
krajów w  celu osiągnięcia zrozu­
mienia wzajemnego. które jest ko 
nieczne dla długotrwałego poko­
ju“.

im 30 rocznicę B rytyjskiej Partii Kom unistycznej
Depesza KC Komunistycznej Partii ZSRR
LO N D Y N  PAP. YV związku z uroczystościami 30 rocznicy za­

łożenia Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii. KC Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego nadesłał do Komitetu Wykonaw­
czego. Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii depeszę z życze­
niami, odcz5'taną na uroczystej akademii w „Empress Hall“ wo­
bec 9 tysięcy uczestników. Depesza brzmi:

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec- 
kieego przesyła z okazji 30 rocznicy założenia Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii —  tej przodującej kadry brytyjskiej kla­
sy robotniczej ■—  braterskie pozdrowienia, życzymy jej dalszych 
sukcesów w dziele wzmocnienia jej szeregów dla walki o jedność 
klasy robotniczej, o umocnienie przyjaźni między narodem brytyj­
skim i narodami Związku Radzieckiego, o połączenie sil postę­
powych do walki o pokój, do walki przeciwko imperialistycznym 
agresorom usiłującym rozpętać nową wojnę. Ślemy gorące ży­
czenia sukcesów Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii v jej 
walce o żywotne interesy ludzi pracy, o pokój, demokrację i so­
cjalizm“.

Depesza KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
W A R S Z A W A  PAP. Z okazji 30-lecia Komunistycznej Partii 

Wielkiej Brytanii —  Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przesłał na ręce sekretarza generalnego Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii 
Harry Pollitta, depeszę następującej treści:

Drodzy Towarzysze!
Z okazji 30-leeia Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii 

przesyłamy-Wam gorące braterskie pozdrowienia i życzenia dal­
szej owocnej pracy w imię żywotnych interesów brytyjskiej klasy 
robotniczej i całego ludu Wielkiej Brytanii.

Komunistyczna Partia Wielkiej Brytanii je s t w yrazieielką naj 
piękniejszych tradycji angielskiej klasy robotniczej, jej w alki o po­
stęp i socjalizm, o pokój i braterską współpracę między narodami.

Jesteśmy przekonani, że partia Wasza, prowadząc uporczywą, 
konsekwentną kampanię przeciw' imperialistycznym podżegaczom 
wojennym, usiłującym rzucić ludzkość w odmęty nowej wojny śwm  
towej, —  szczędzić nie będzie wysiłków dla zespolenia klasy ro­
botniczej i całego ludu angielskiego we wspólnym froncie Walki 
przeciw podpalaczom świata, przeciw amerykańskim agresorom, 
o przyjaźń między narodami, o trwały pokój.

KOM ITET C E N T R A LN Y
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PA R T II ROBOTNICZEJ

18 iniln. z ł zaoszczędzą w bieżącej kampanii
robotnic}} cukrowni Nouiy Staw

Załoga cukrowni Nowy Staw, postanowiła zmniejszyć zużycie 
węgla z przewidzianej normy 11,6 proc. na 11 proc., straty cukru 
z 3 proc. na 2,7 proc. i ilość roboczogodzin ną kwintal wyprodu­
kowanego cukru z 6,4 na 5,6 oraz podnieść' wydajność przerostową 
zakładu z 10,200 q na 10,500 q. Oszczędności, wynikające z tych 
zobowiązań wyniosą w ciągu kampanii 1950— 51 r. około 18.000.000 
złotych.

Robotnicy Wrocławia -  wzmożoną produkcją
uczczą 33 rocznicę Rewolucji Październikowej

W ROCŁAW . PAP. Dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i I I  Światowego Kongresu Pokoju robotnicy w ro ­
cławskiej Fabryki Wagonów odpowiadają na apel huty „Pokój“ 
zobowiązaniem przedterminowego wykonania produkcji pierwsze­
go roku planu 6-letniego, zwiększenia oszczędności zakładu i 
przyśpieszenia obiegu środków obrotowych.

go Obrońcy pokoju światowego 
generalissimusa Stalina, przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim, Re­
wolucji Październikowej, socjali­
zmu.

Z kolei liczne zobowiązania pod 
jęły brygady produkcyjne i ro-

W  wielkiej hali fabrycznej —  
tendrowni odbyła się masówka, 
na której wysokie zobowiązanie 
złożył majster malarski —  Jan 
Zając:

„EW  2-T jako pierwszy wydział 
produkcyjny „Pafawagu“, odpo­
wiada na apel huty „Pokój“ zobo \ botnicy wydziału RW  2-T.
wiązaniem przedterminowego wy  
konania planu rocznego i postana 
wia przodować wśród całej zało­
gi“.

Robotnicy wydziału • po nara­
dzie postanowili wykonać plan do 
dnia 15 grudnia.

Porwaną entuzjazmem załoga 
wznosi okrzyki, na cześć Wielkie-

LutSzSe silniejsi o « f  o t in i «  S ż e l a z o

Seul — miasto bohater
i *

się mężnie przeciw najeźdźcy
j M OSKW A PA P . „Prawda” 
zamieściła korespondencję Bo- 
rzenki z Korei, poświęcona bo 
haterskiej obronie Seulu. _ 

i Minęło 10 dni od chwili wy­
lądowania 40-tysięcznego de- 

| santu amerykańsko-angielskie i go w Incżon, którego główj 
1 nym celem — według zeznań 
jeńców — pisze korespondent 
— było zajęcie Seulu. W  cią­
gu tych 10 dni wojska agreso­
rów straciły znaczna część 
swego sprzętu wojennego, po- 

I niosły duże straty w ludziach, 
Jednakże postawionych zadań 
li ie wykonały. Awanturniczy 
charakter desantowej operacji.

Wskutek braku urządzeń ochronnych

Wielka katastrofa w angielskiej kopalni 
80 górników zginęło pod ziemią

LONDYN PAP. W kopalni Cross- 
well w okręgu Nottinghamshire w 
środkowej Anglii wydarzyła się W 
nocy z poniedziałku na wtorek 
straszna katastrofa, w wyniku któ­
rej zginęło 80 górników, a wielu 
innych zostało ciężko rannych. '

1 paźdzernika odbędzie s ę  w  gdańsko
W ojew ódzk i Z jazd Obrońców Pokoju

W  dniu 1 października br. odbędzie się w Gdańsku W oj ew ó(l z 
ki Zjazd Obrońców Pokoju, w  którym weźmie udział 270 D E LE ­
GATÓW  wybranych na powiatowych i miejskich Konferencjach 
Obrońców Pokoju

Celem Zjazdu jest O M Ó W IEN IE  DOTYCHCZASOW YCH O- 
SIAGNIEĆ  R UCIIL  OBROŃCÓW POKOJU N A  W YBRZEŻU, 
oraz D O K O N AN IE  W YBORU W OJEW ÓDZKIEGO KOMITETU  
OBROŃCÓW POKOJU.

Obrady rozpoczną się 0 GODZ. 9 W  LO K ALU  K LU B U  TPPR  
W E  W RZESZCZU  przy ul. SOBÓTKI 15.

Wskutek braku urządzeń ochron­
nych w jednym z korytarzy kopal­
ni Crosswell wybuchł pożar, pod­
czas gdy 180 górników pracujących 
na noAiej zmianie znajdowało się 
na głębokości 320 metrów pod zie­
mią.

ÓBoło 90 górników zdołało się 
wydostać o własnych silach z płoną­
cego korytarza. Brygady ratunkowe 
wydobyty kilkunastu ciężko popa­
rzonych i rannych, lecz 80 górni­
ków pracujących w głębi koryta­
rza zginęło. Nad ranem we wtorek 
dyrekcja, kopalni ogłosiła komuni­
kat, że nie ma żadnej nadziei urato­
wania, znajdujących sie pod ziemią 
górników i że przystąpiono do za- 
murowywania korytarza, aby zapo­
biec przerzuceniu się pożaru na in­
ne części kopalni..

Katastrofa w kopalni Crosswell 
wywołała olbrzymie oburiede 
wśród górników angielskich

którą Mac Arthur chciał po­
traktować jako utworzenie dru 
giego frontu, staje się z każ­
dym dniem coraz bardziej ja ­
sny.

W  ciągn pierwszych kilku 
dni ofensywę nieprzyjaciela 
wstrzymywał jeden pułk arty 
leryjski i jeden batalion pie­
choty morskiej. Ludzie walczy 
li na śmierć i życie, ginęli, 
lecz nie cofali się. Dowództwo 
Arm ii Ludowej i władze cywil 
ne wydały nadzwyczajne zarzą 
dzenia w celu obrony miasta.
Do Seulu forsownym marszem 
zdążały posiłki, mieszkańcy 
miasta z gorączkowym pośpie­
chem budowali linie obronne, 
które potrafiłyby wstrzymać 
posuwanie się piechoty i czoł­
gów nieprzyjacielskich.

Obroną miasta kierują ludzie sil- „  
nej woli, bezgranicznie wierni swe- j 
mu ludowi. Wielu mieszkańców I 
chwyciło za broń i na przedniej li­
nii frontu broni/miasta Droga od 
lnczonu do przedmieść Seulu zna­
czona jest gęsto trupami agresorów.

Mac Arthur wścieka się i rzuca 
nieustannie ludzi do ataku, chcąc za 
wszelka cenę zająć Seul. Ma on 
nadzieje, że zajęcie Seulu osłabi 
ducha narodu koreańskiego, stanie 
sie atutem w brudnej grze amery­
kańsko-angielskie j na sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów ‘ 2 jedno­
czonych i przyniesie mu nowy or­
der.

Amerykanie — pisze d ale i ko­
respondent — posuwa a sie jeszcze 
naprzód. Zdołali oni zająć teryto­
rium, które całkowicie wystarczy, 
by zmieścić na nim 40 tysięcy mo­
gił. Oddziały Armii Ludowej boha­
tersko walczą, utrzymując swe po­
życie nawet wówczas, gdy bezpo­

średnia łączność z sąsiadami została 
przerwana. Obrona Seulu stała się 
obroną jak najbardziej aktywną. 
Na najbardziej niebezpiecznych od­
cinkach działają dziesiątki oddzia­
łów strzelców doborowych, grupy 
ochotnicze, dokonują śmiałych wy- 
padów na wroga. Bohatersko wał­
czący Seul stoi niewzruszenie jak 
skała. To nie bunkry i umocnienia 
powstrzymują Amerykanów, lecz 
ludzie wychowani przez partię pra­
cy, ludzie, którzy w tyglu walki o- 
kazali się silniejsi od ognia, żelaza 
i kamienia.

A n i  k r o k u  w s t e c z  — pisze 

w zakończeniu Borzenko — oto ha- 
sio robotników Seulu. Obrońcy Se­
ulu uczą nafód hartu i męstwa.

Masówka zakończyła sie-odśpie. 
waniem „Międzynarodówki“.

Depesza Ho Szi-mina 
do Prezydenta Bieruta
WARSZAWA PAP. W  odpowie­

dzi na życzenia przesiane przez Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta z o- 
kazji święta narodowego Vietnamu, 
przewodniczący Demokratycznej Re 
publiki Vietnamu Ho Szi-min wy­
stosował do Prezydenta Bieruta de­
peszę z podziękowaniem za gratu­
lacje.

Ą caiego świata
Q  W Londynie rozpoczęły się obrady 

przedstawicieli krajów imperium bry 
tyjskiego na temat tzw. „pomocy“ 
dla. Azji,

| %  Towarzystwo Przyjaźni Szwajcar- 
, sko - Radzieckiej ogłosiło w swym 
miesięcznym biuletynie artykuł, wzy 

i waiąćy cały naród szwajcarski do ak- 
i tywnego udziału w walce o pokój, 
j D  Związek Prawników Węgierskich 
przesłał do ONZ protest przeciwko 

; wydanemu przez rząu francuski za- 
j kazowi działalności włe Francji Mię- 
! dzy na rodowego Zrzeszenia Prawni­
ków - Demokratów.

Powódź, która nawiedziła Pen- 
dżab (Pakistan) poczyniła ogromne 
szkody. W rezultacie ulewnych desz­
czów rzeki Ravi, Czenab i Setled wy 
stąpiły z brzegów i ' całkowicie zato­
piły przestrzeń 1.500 mil kwadr, Wo­
da zatopiła setki wiosek i zniszczyła 
tysiące chat.

z okazji' 25 leciaUroczysta akademia w Pn1c,,’fm
twórcze'«; V” w*” " t 1 « s!ś gu

Na zdjęciu: Wł. Broniewski (w śrotl < po debosacji c . • >¿um Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski w rozmowie z sekretarzem 1£C 

PZPR to\y, OcJaabera (z prawej) i wiceministrem Sokorskim.
(Foto — AR)
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Antypolskie knowania
reakcji w Belgii

Sianie między narodami nieufności i nienawiści, uniemożli­
wianie im pokojowej współpracy —  oto część składowa polityki 
amerykańskich agresorów. N ie przebrzmiały jeszcze echa maso­
wych aresztowań i wysiedleń obyw ateli krajów 'demokracji ludo­
wej we Francji, a już z innego kraju zmarshallizowanego na­
deszły w indomo^y ><> podobnej akcji. Władze belgijskie bezpraw­
nie aresztowały a następnie wydały nakazy wysiedlenia polskim 
obywatelom, pracującym w Belgii bez przerwy ód kilkunastu lub 
nawet kilkudziesięciu lat.

Kto padł w  Belgii ofiarą atlantyckiego terroru? Podobnie jak 
we Francji, są to górnicy, z których wielu zdrowie straciło przy 
pracy. Podobnie jak we Francji, są to Polacy, którzy brali czyn­
ny udział w walce belgijskiego ruchu oporu przeciwko najeźdź­
com hitlerowskim.

Bezprawna akcja skierowana przez władze belgijskie prze­
ciwko obywatelom polskim jest częścią przeprowadzanej z roz­
kazu Waszyngtonu faszyzacji kraju. Aresztuje się demokratów, 
bojowników ruchu oporu, a w  tym samym czasie zwalnia się z 
więzienia morderców przewodniczącego Belgijskiej Partii Komu­
nistycznej —  Julien Lahaut, usuwa się demokratów z belgijskie­
go aparatu państwowego, zapowiada się wzmożenie walki prze­
ciwko ruchowi robotniczemu i jego organizacjom.

Władze belgijskie prześladują polskich demokratów, ale rów­
nocześnie nie tylko tolerują, lecz wręcz popierają działalność i 
antypolskie, antypokojowe wystąpienia polskich faszystów, któ­
rzy schronili się pod opiekuńczymi skrzydłami rządu belgijskiego.

W  nocie wystosowanej do belgijskiego MSZ, rząd RP ostro 
zaprotestował przeciwko akcji belgijskich władz, „godzącej w 
istniejące dobre stosunki polsko-belgijskie, których podważenie 
nie leży _  w przekonaniu rządu RP w interesie narodu bel­
gijskiego“.

Naród belgijski, podobnie jak francuski, potępia bezprawną 
akcję władz belgijskich wobec ludzi, którzy po kilkanaście lat żyli 
w' Belgii, dzielili jej Tadość i smutki, narażali życie w  obronie je] 
wolności. Naród belgijski zdaje sobie sprawę, że antypolska akcja 
władz belgijskich jest pośrednio wymierzona przeciwko niemu, 
że jest ona częścią składową akcji skierowanej przeciwko belgij­
skiemu ruchow i w-obronie pokoju i niezależności Belgii. Masy pra­
cujące Belgii jasno widzą związek zachodzący pomiędzy zwolnię- 
niem morderców Julien Lahaut, zwalnianiem z więzień belgijskich 
hitlerowców, a obecną akcją antypolską wywołującą oburzenie na­
rodu polskiego. Inspiratorem tych akcji są agresorzy waszyng­
tońscy.WCJ . __________ ____________

la strajków w całej Austrii
ciwko zamachowi na stopę życiową robotników
wtmztśt d i p  w  naipi Austrii i mvsłowvch. iak również we

Z płopamai sesji Zgromadzapia Narodów ZjednoczonYch

Południowo -  amerykańskie marionetki USA
usiłują storpedować rezolucję ONZ potępiającą reżim Franco

Skarga Chin wpisana do porządku obrad
N O W Y  JORK PAP . Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym 

Zgromadzenia Narodów' Zjednoczonych toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad sprawozdaniem Komisji Głównej, dotyczącym 
porządku obrad Zgromadzenia oraz nad skierow-aniem poszczegól­
nych spraw do różnych komisji.
Dłuższa dyskusja wywiązała j skiej, Zgromadzenie mechaniczną 

się nad wnioskiem Komisji Głów j większością głosów postanowiło 
nej, zalecającym odłożenie do na- ; wpisać ten punkt na porządek 
stępnej sesji debaty nad „dekla- ! obrad. Tak samo Zgromadzenie

W IEDEŃ, PAP . W  całej Austriit 
doszło we wtorek do potężnych 
demonstracji i strajków przeciw­
ko nowemu układowi cen i płac, 
zawartemu między prawicowym  
kierownictwem partii socjalistycz 
nej a przedstawicielami kapita­
łu. Na podstawie tego układu na 
stąpić ma podwyżka cen prawie 
wszystkich artykułów spożyw­
czych oraz szeregu towarów prze

Przedstawiciel S F Z Z
wydalony bezprawnie
ze Stanów Zjednoczonych

N O W Y  JORK. PAP. Władze 
amerykańskie wydaliły z U S A  
przedstawiciela SFZZ —  Fischera. 
Departament stanu odmówił rów ­
nież wydania wizy wjazdowej 
dwum innym ’ przedstawicielom 
ŚFZZ —  Lombardo Toledano i La  
zaro Pena, którzy mianowani zo­
stali na miejsce Fischera.

myślowych, jak również węgla, 
opłat za elektryczność i gaz oraz 
taryfy kolejowej i autobusowej.

Według obliczeń ekonomistów, 
zwyżka cen wymienionych w  u- 
kładzie artykułów spowoduje w  
krótkim czasie ogólną zwyżkę 
cen wszystkich pozostałych towa­
rów o przeszło 30 proc. W  wyni­
ku dotychczasowej podwyżki ko­
szty utrzymania wzrosły o 15 proc.

Nowy niesłychany zamach na 
stopę życiową mas pracujących 
wywołał w  całej Austrii potężny 
zryw oburzenia oraz spontaniczne 
demonstracje i strajki.

W e Wiedniu odbył się we wto­
rek przed siedzibą kanclerza Fi­
gla potężny wiec protestacyjny z 
udziałem kilkudziesięciu tysięcy 
robotników. Przedstawiciele robot 
ników w  przemówieniach swych 
napiętnowali politykę prawico­
wych socjalistów, którzy raz jesz 
cze zdradzili interesy klasy robot 
niczej.

racją o prawach i obowiązkach
państw“. Delegat kliki titowskiej 
oraz delegat Wenezueli domagali 
się rozpatrzenia tej sprawy na 
obecnej sesji.

Związek Radziecki, Polska i 
Stany Zjednoczone poparły zale­
cenia Komisji Głównej.

Zgromadzenie odrzuciło wnio­
sek delegatów Jugosławii i W e ­
nezueli postanawiając przeprowa­
dzić dyskusję nad deklaracją na 
VI sesji plenarnej.

W  celu odwrócenia hwagi o- 
pinii publicznej od terroru upra­
wianego w Grecji przez reżim 
monarcho-faszystowski, blok ame 
rykańsko-bry ty j ski przeforsował 
w  Komisji Głównej wniosek za­
lecający rozpatrzenie przez Zgro­
madzenie sprawy pod nazwą 
„Zagrożenie niezależności i in­
tegralności terytorialnej Grecji“.

Delegat radziecki —  Paniusz- 
kin, podkreślił, że nie ma żad­
nych podstaw dla rozpatrywania 
tej sprawy przez Zgromadzenie, 
ponieważ blokowi amerykańsko- 
brytyjskiemu chodzi tu wyraź­
nie o zamaskowanie terrorystycz 
nego charakteru obecnego reżimu 
w Grecji i odwrócenie uwagi o- 
pinii publicznej od terroru upra­
wianego przez monarcho-faszy- 
stów ateńskich wobec ludu grec­
kiego.

Delegat grecki Canallepoulos 
wygłosił przemówienie, w_ któ­
rym zaatakował w  najbardziej or 
dynarny i oszczerczy sposób Zwią 
zelc Radziecki i jego delegatów.

Delegat Polski 
demaskuje oszczerców

Następnie zabrał głos delegat 
Polski dr Suchy. Delegat Polski 
zaapelował do Zgromadzenia o 
usunięcie z porządku obrad spra­
wy pod nazwą „ Z a g r o ż e n i e  
n i e z a l e ż n o ś c i  i i n t e g r a l  
n o ś c i  t e r y t o r i a l n e j  G i e  
c j i“ , ponieważ wiadomo po­
wszechnie, że została ona wnie­
siona w  dążeniu do zamaskowa­
nia ingerencji amerykańskiej w  
wewnętrzne sprawy Grecji.

Pod presją delegacji amerykań-

uchwaliło wpisać na porządek 
obrad prowokacyjną skargę dele­
gata kliki kuomintangowskiej 
pod nazwą „Zagrożenie politycz­
nej niezależności i terytorialnej 
integralności Chin“.

Ingerencja USA 
w sprawy Bułgarii, 
Rumunii i Węgier

Zgromadzenie przeszło następnie 
do dyskusji nad sprawą ewentual­
nego wpisania na porządek dzienny 
punktu, pod nazwa „Przestrzeganie 
praw człowieka i podstawowych 
swobód obywatelskich w Bułgarii, 
Rumunii i na Węgrzech“.

Delegat Polski Drohojowski do­
maga! sie usunięcia tego punktu z 
porządku obrad, przypominając, że 
podczas dwóch poprzednich sesji, 
delegacja polska przedstawiła dowo 
dy, iż punkt ten wniesiony został z 

jawnym pogwałceniem zasad Karty 
ONZ.»Stanom Zjednoczonym chodzi
0 szerzenie oszczerstw przeciwko 
rządom krajów demokracji ludowej
1 o wtrącanie się w wewnętrzne 
sprawy Bułgarii, Węgier i Rumunii.

Delegat radziecki Arutunian po­
parł stanowisko delegata polskiego. 
Delegat Republiki Ukraińskiej Ba­
ranowski także domaga! się usunię­
cia tego punktu.

Glosami delegatów należących 
do bloku amerykańsko-brytyjskiego 
—  Zgromadzenie postanowiło wpi­
sać ten punkt na porządek obrad.

Protektorzy kata 
hiszpańskiego ludu

Na posiedzeniu popołudniowym 
Zgromadzenia odbyła się dyskusja 
nad sprawa stosunków państw na­
leżących do ONZ z Hiszpanią fran-
kistowską.

Delegat republiki San Domingo, 
poparł wniosek Boliwii i Peru, do­
magał się powzięcia przez Zgroma-

dzenie uchwały o wznowieniu nie- j 
ograniczonych stosunków handlo­
wych i dyplomatycznych z Hiszpa- j 
nią frankistowską.

Delegat Polski dr Suchy 
stwierdził, że za wnioskiem 
San Domingo, Peru i Boliwii 
ukrywają się machinacje i 
strategiczne plany Stanów 
Zjednoczonych w Europie, trak 
tująee Hiszpanię frankistow­
ską jako bazę dla dalszej eks­
pansji USA.

Mimo przekonywających ar­
gumentów delegata polskiego, 
oraz delegata radzieckiego Ba 
bachodżajewa. Zgromadzenie 
postanowiło wpisać sprawę 
Hiszpanii frankistowskiej na 
porządek obrad.

Nieudały manewr 
delegata Kuomintangu

Delegat kliki kuomintangow 
skiej wystąpił na posiedzeniu 
wtorkowym z protestem prze­
ciwko wpisaniu na porządek 
obrad skarg Związku Radziec­
kiego przeciwko agresji ame­
rykańskiej wobec Chin. Jed­
nakże Zgromadzenie odrzuciło 
protest delegata Kuomintangu 
i postanowiło 36 glosami prze­
ciwko 6, przy 6 delegatach 
wstrzymujących się od głosu, 
wpisać ten punkt na porządek 
obrad.

Niesłychana napaść 
przedstawiciele kliki 
titowskiej na ZSRR
Na posiedzeniu poniedziałko 

wyra przemawiał przedstawi­
ciel Jugosławii, Kardel, który 
dopuścił się oszczerczych wypa 
dów przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu oraz Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokra­
tycznej.

*  *  *
M OSKW A PA P . Prasa ra­

dziecka w następujący spor

sób charakteryzuje przemó­
wienie agenta titowskiego
Kardela:
Przed sta w ic ie l k lik i T ito  w y­

kazywał w szelk im i sposobam i 
sw oją służalczość w obec S tanów  
Z jed n oczon y ch . P rzed staw ic ie l 
k lik i T ito  pob ił wszystkie rek or  
dy kłam stw a i  obłudy, gdy za ­
czął m ów ić  o s tosunkach  wza­
je m n y ch  Jugosław ii ze Zw ią z ­
k iem  R a d z ieck im  i o p o lity ce  
za gra n iczn e j Zw iązku  R a d z iec­
k iego.

Jego rozw odzenie się nad tym , 
że Zw iązek R a d z ieck i i  k ra je  de 
m o k ra c ji ludow ej p rzygotow u ją  
rzekom o agresję  przeciw ko J u ­
gosław ii, prześcignęło  naw et p ro  
po,gandę podżegacza w ojenn ego  
H earsta. N a  „ d o w ó d “  sw oich  
k łam liw ych  tw ierdzeń  K a rd e l 
pow ołał się n a  to . że w ydalono  
jugosłow iańsk ich  przed staw ic ie ­
l i  d yp lom atyczn ych  z szeregu  
kra jów  d em okra tyczn ych , je d ­
nakże p om in ą ł m ilczen ie m  ja k ',  
że d okonano tego  w rezu lta c ie  
u ja w n ien ia  szpiegow skiej i  dy ­
w ersy jne j działa lności, k tóra  
została pu b liczn ie  zdem askow a­
na  w tok u  k ilk u  procesów  sądo­
wych.

In n e  ,,a r g u m e n t y “ przed  
staw iciela  rządu . titow sk iego  
rów nież op iera ły  się na  tak ich  
sam ych fałszyw ych tw ierdze ­
n iach .

Is to tn y  sens i ce l p rzem ów ie ­
n ia  K a rd e la  stał się jasny, gdy 
pod  pozorem  wezwania do u -  
dzielen ia  pom ocy  gospodarczej 
słabo rozw in ię tym  k ra jo m  za­
czął on  skom leć o k redyty  dla 
Jugosław ii. K lik a  T ito , k tó ra  od 
czuwa tozm aga jącą  się n ie n a ­
wiść narodów  jugosłow iańsk ich  
usiłu je  ra tow a ć się p rzed  ich  
gniew em , zdobyw ając now e p o ­
życzki zagran iczne, skazujące  
lud  na loyzysk m o n op o li zagra ­
n iczn ych .

„Dajcie nam narzędzia, a robota zostanie wykonana“

Zdrajcy lisynmanowscy zamierzali oddać lorę?
na lup amerykańskich imperialistów

P E K IN  PA P . Prasa koreańska w dalszym ciągu publi­
kuje dokumenty, które świadczą o tym że lisynmanowoy, 
przy czynnym  poparciu kół rządzących USA, przygotowy­
wali się do zbrojnego zaatakowania Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej.

W  ogłoszonym  n a  ła m a ch  . chill: dajcie nam narzędzie, a r0 - 
prasy liś c ie  L i  S y n -m a n a  z J bota zostanie wykonana.

Proszę przekonać amerykań-30 w rześnia 1949 ro k u  do je ­
go a gen ta  w S ta n a ch  Z je d n o ­
czonych  —  R o b e rta  O livera , 
czy tam y m . in
„Jestem głęboko przekonany, 

że obecnie jest najwłaściwsza 
psychologicznie chwila, _ aby 
podjąć agresywne kroki i po­
łączyć się z lojalną, wobec 
nas częśeią armii koreańskiej 
na północy, by zlikwidować 
pozostałą jej część. Wyprzemy 
ezęść ludzi Kim Ir-sena do go 
rzystych okręgów i tam zamo- 
rzymy ich głodem. A\ ówczas 
nasza linia obronna przebiegać 
będzie wzdłuż rzek Tuman i 
Jaluczan i nasza sytuacja hę 
dzie dwukrotnie lepsza.

Naturalna linia obrony 
wzdłuż rzeki i gór Pektusan 
może być uczyniona^ prawie 
niedostępną, jeśli mieć będzie­
my dostateczną ilość samolo­
tów, dwa lub t rz y  szybkie 
okręty wojenne w ujściu obu 
tych rzek oraz samoloty bojo­
we, broniące całej linii nad­
brzeżnej, włączając w to wys­
pę Czecziudo.

Pragnę, aby Pan w sposób 
bardzo jasny, przekonywający 
wyjaśnił tę sytuację i pokazał 
mój list ambasadorowi Tiano- 
wi i ambasadorowi Czo („am­
basadorowie” L i Syn-mana w 
USA — przyp. red.).

Przytoczę stare powiedzenie, 
którym Dosłużył sie iuż raz Chur

skich mężów stanu d opinię pu­
bliczną, aby milcząco zgodzili się 
na to. że zaczniemy działać i rea­
lizować nasz program oraz aby 
udzielono nam wszelkie! nieodzow 
nej pomocy materialnej. Im dłu­
żej będziemy czekać, tym trud ­
niejsze będzie wykonanie tego za 
dania. Jestem przekonany, że mo 
żerny rozstrzygnąć tę sprawę w  
rozsądnie krótkim terminie, jeśli 
nam tylko na to się pozwoli.

Proszę ostrożnie nawiązać kon­
takt z wpływowymi ludźmi i za­
pewnić sobie ich poparcie. Gdyby 
mógł Pan poinformować o tym 
wszystkim prezydenta Trumana, 
sądzę, że odniosło by to pewien po 
żądany sukces“.

Dzienniki podają równie: tekst, l i ­
stu, który L i Syn-man otrzymał od 
swego doradcy politycznego Pen Ku- 
ena, w sprawie projektu koreańsko- 
amerykańskiego układu o sojuszu, li 
liście tym, datowanym z 18 kwietnia 
1949 roku, czytamy:
„Drogi Prezydencie!
W  załączeniu przesyłam końco­

wą część brulionu projektu kore­
ańsko-amerykańskiego układu o 
sojuszu. Pragnąc utrzymać w  ści­
słej tajemnicy treść tego projck 
tu, przepisałem go osobiście na 
maszynie. Proszę Pana o zniszcze­
nie go, jeśli nie uzna Pan, te m0 
że mu się on w  jakiś sposób przy 
dać.

Z drugiej strony, jeśli pragnie 
Pan zawarcia takieso układu, to

pierwszy krok do rozpoczęcia per 
traktacji polegać będzie na tym, 
aby omówić jego możliwość z l,Łl' 
nem Muccio (ambasador U SA  w  
Korei Południowej. —  przyp. red.) 
w  czasie nieoficjalnego obiadu, po 
wołując się na mnie, jako na czło­
wieka, który pisał o tym panu A -  
chesonowi w  czasie mego pobytu 
w  Los Angeles. Może Pan dodać, 
że treść projektu została podana 
do wiadomości prezydenta T ru ­
mana listem poleconym w grud­
niu ub. roku.

Projekt układu między Stanami 
Zjednoczonymi a marionetkowym  
rządem południowo - koreańskim 
stwierdza m. in.:

„W wypadku bliskiego niebezpie­
czeństwa wybuchu wojny, wysokie 
układające się strony niezwłocznie 
podejmą wspólnie nieodzowne kroki 
w dziedzinie obrony. Pomoc jego 
ekscelencji prezydenta Republiki 
Koreańskiej w wypadku wojny lub 
bliskiej groźby wojny polegać bę­
dzie na udzieleniu j. e. prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych Ameryki na 
terytorium koreańskim wszelkich 
możliwości oraz poparcia, którego 
jest on w stanie udzielić, włączając 
korzystanie z linii kolejowych, rzek, 
portów, lotnisk 1 środków łącznoś­
ci“. (Art. 4).

„Pomoc j. e. prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w wypadku 
wybuchu wojny lub bliskiej groź­
by wojny polegać będzie na udzie- 
eniu j. e. prezydentowi Republiki 
Koreańskiej na terytorium koreań­
skim wszelkich możliwości, których 
jest on w stanie udzielić włączając 
siły zbrojne Stanów Zjednoczonych, 
uzbrojenie, ekwipunek, okręty i sa­
moloty na zasadach lend leasu oraz 
specjalistów cywilnych i, wojsko­
wych — zgodnie z załącznikiem —  
dla formowani* i nrzutotawania sił

zbrojnych Republiki Koreańskiej1 
(Art. 5).

W  tym celu oraz po to. aby u- 
latwić wykonanie zobowiązań, za­
ciągniętych przez j. e. prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
zgodnie z art. 4 niniejszego układu, 
j. e. prezydent Republiki Koreań­
skiej zobowiązuje się oddać do dys­
pozycji j. e. prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki na okres 
wojny bazy wojenne, których za »  
żąda ,j. e. prezydent Stanów Zjed­
noczonych Ameryki.. . .  Prezydent 
Republiki Koreańskiej upoważnia 
dalej j. e. prezydenta Stanów Zjed­
noczonych Ameryki do utrzymywa­
nia sił zbrojnych na terytorium ko­
reańskim, jak również na wodach 
koreańskich, w ciągu wojny, zgod­
nie z warunkami niniejszego ukła­
du“ ----- (Art. 6).

„ . . . Ze swej strony prezydent 
Republiki Koreańskiej, poza odbu­
dową Korei północnej, która będzie 
przedstawiała główny interes dla 
Republiki Koreańskiej, zobowiązu­
je się oddać rozwój bogactw natu­
ralnych Mandżurii i innych części 
Chin wschodnich pod wspólny za­
rząd Stanów Zjednoczonych i Ko­
rei“. (Art. 7).

Robotnicy Oddziała Produkcji PPB  
u sM I nowy rekord Polski

Henryk żygało i Leon Hinz, robotnicy PPB  Oddziału Pro­
dukcji w Gdańsku, zatrudnieni w zakładzie prefabrykacji przy 
ul. Sandomierskiej, ustalili w dilM wczorajszym nowy rekord 
Polski przy wyrobie belek stropowych „DMS“ tzw. szwajcarskich. 
W  CIĄG U  8 GODZIN  O SIĄ G N Ę LI O N I 440.2 PROC. NORMY, 
W Y K O N U JĄ C  457,45 m BELEK STROPOW YCH. Dotychczas« 
wy rekord należał do robotników SPB w Gdańsku i wynosił 
360 m.

Titowscy szpiedzy i dywersanci
skazani przez sąd w Tiranie

T IR A N A  PAP. W Tiranie
toczył się proces przeciwko ti- 
towskim szpiegom, Prokurator 
oświadczył m. in„ że faszystów 
ska klika Tito uporczywie u- 
prawia wrogą wobec Republi­
ki. Ludowrej Albanii politykę 
wypełniając rozkaz swoich 
merykańskich i angielskich im 

I perialistyćznyeh rozkazodaw-

Rejestracja inżynierów i techników
W dniu 1 października rozpocznie 

się spis inżynierów i techników, który 
trwać będzie do dnia 20 października. 
Osoby podlegające rejestracji, to jest 
inżynierowie i technicy, względnie 
osoby pracujące na stanowisku po­
wierzanym zwykle inżynierom lub 
technikom, winny bez wezwania zgło 
sić się do właściwego punktu reje­
stracyjnego, gdzie po przedstawieniu 
dowodu osobistego, zaświadczenia z 
miejsca pracy, oraz dyplomu wzgl. 
zaś u ; oia o prawic da n- ■■ nia

nariusze rejestracyjne. Specjalne ob­
wieszczenia rozplakatowane na tere­
nie całego kraju informują o adre- 
sach odpowiednich punktów spiso­
wych.

Osoby podlegające spisowi mają 
prawo do zwolnienia się z pracy w 
odpowiednim dniu, celem dopełnie­
nia obowiązku rejestracji.

Kto świadomie lub przez niedbal­
stwo uchyla się od wykon oia oho- 
wiązi a • ;-.!<■ nacj i  lul, perl

tytułu inżyniera lub technika, wy- I dziwę dane. podlega karze aresztu do 
pełnią i złożą odpowiednie Kwestio- 3 miesięcy i grzywnie do 100 tys. zł.

eów. Agenci Tito w dalszym 
ciągu dopuszczają się prowoki 
eji ua granicy albańskiej. 
Przenikają oni do Albanii ce­
lem rozbicia jedności narodu 
albańskiego, dokonywują mor­
derstw na członkach Partii 
Pracy i na urzędnikach pań­
stwowych.

Jak wynika z zeznań oskar­
żonych — stwierdził prokura­
tor — UDB (wywiad titowski) 

erbował szpiegów i agentów 
i otrzymywał za ich pośrednie 
twem informacje polityczne, 
wojskowe i gospodarcze. UDB 
rekrutował swych agentów 
wśród elementów kryminal­
nych i reakcyjnych.

Sąd ogłosił wyrok, na mocy 
którego główny oskarżony Zai 
ma Baniszi został skazany na 
karę śmierci, pozostałych zaś 
5 oskarżonych zostało s ’:;i a 
n.yeh ua kary ciężkich robót 
od 6 do U) lat
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W Z M Ó C  K I E R O W N I C T W O
wiejskich organizacji partyjnych w planowym skupie zboża

Z ŻY C IA  N ASZYC H  PO R T0W

Cała wieś żyje sprawą planowe 
go skupu zboża. Żniwa przeszły 
pomyślnie, można więc i należy 
ustalić jakie są nadwyżki, jakimi 
ilościami żyta, pszenicy, jęczmie­
nia itp. dysponują chłopi, jakie i- 
lości zbóż będą oni mogli sprzedać 
po ustalonych przez państwo, o- 
płacalnych cenach.

Plany sprzedaży zbóż, oparte 
o indywidualne deklaracje i zo­
bowiązania chłopów, będą już 
od października realizowane na 
szerokich podstawach.
Właściwie państwo skupowało 

już zboże w  sierpniu i wrześniu. 
Zboże to traktowane było jako za 
liczka, która wejdzie w  skład o- 
gólnego planu skupu, zadeklarowa 
nego na zebraniach gromadzkich 
przez każdego chłopa.

Trwają jeszcze prace nad dopro 
■wadzeniem i uzgodnieniem orien­
tacyjnych planów Gminnych Rad 
Narodowych z możliwościami każ 
dego chłopa. Prace te przeprowa­
dzają wybrane na pierwszych ze­
braniach gromadzkich trójki pla­
nowego skupu. Trójki te wyjaśnia 
ją chłopom treść planu, skłaniając 
ich do podpisania zobowiązań na 
powtórnych zebraniach gromadz­
kich, które się obecnie odbywają.

Dotychczasowe doświadczenia 
wykazują, że od składu i aktyw­
ności trójek gromadzkich i od 
przygotowania zebrań zależy bar­
dzo w iele. Toteż praca trójek gro­
madzkich oraz przygotowanie i 
przebieg zebrań musi się znaleźć 
w centrum uwagi organizacji par 
tyjnych.

Tam, gdzie organizacja par­
tyjna politycznie kieruje akcją 
skupu zboża, gdzie członkowie 
partii pierwsi deklarują nadwyż 
ki zbożowe, służąc przykładem 
innym, tam gdzie wyjaśniają 
mało i średniorolnym chłopom 
polityczną i gospodarczą treść 
planowego skupu, gdzie demas­
kują kułaka-spekulanta, tam 
pracujący chłopi z całym zrozu 
mieniem -jłaszają  nadwyżki 
zboża, inicjują współzawodnic­
two o szybkie, terminowe do­
starczenie żyta, pszenicy itd. 
Wiele jest jednak sygnałów, że 

powiatowe, gminne i gromadzkie 
organizacje partyjne zbyt mało in 
teresowały się przygotowaniami 
do planowego skupu zboża. Są or 
ganizacje partyjne, które pracę tę 
zostawiły żywiołowości, -potrakto­
wały ją  jako zagadnienie czysto 
gospodarcze, zapominając, że ma 
my jeszcze na wsi poważne żywię 
ły kapitalistyczne w  postaci kuła 
ków, spekulantów, że im ostrzej 
przebiega walka klasowa na wsi_, 
im bardziej mobilizujemy mało i 
średniorolnego chłopa do walki z 
wyzyskiem bogacza, im bardziej 
wypieramy i ograniczamy jego 
możliwości bogacenia się, z tym 
większą nienawiścią odnosi się ku 
lak do polityki państwa ludowe­
go, tym podstępniej i podlej stara 
się podważyć nasze budownictwo, 
siać zamęt, szerzyć spekulację, 
przekabacać na swoją stronę 
chwiejnych.

W  roku ubiegłym kułak speku­
lował pszenicą 'j jęczmieniem.

W  b.r. usiłuje podważyć plano­
wy skup zboża poprzez chowanie 
żyta i spekulowanie nim.

Wzmóc kierownictwo organi­
zacji partyjnych walką klasową 
o zabezpieczenie miast i wsi poi 
skich w  chleb, o utrzymanie 
stałych, wysokich cen na zboże 
dla obrony interesów malo i śre 
dniorolnego chłopa przed wyzy­
skiem i krecią robotą kułaka, 
wzbudzić nienawiść biedoty i 
średniaków do niecnych szache 
rek i spekulacji bogacza —  oto 
bojowe zadanie, jakie stój przed 
wszystkimi organizacjami par­
tyjnymi na wsi.
Wskutek słabej pracy niektó­

rych organizacji partyjnych, , do

Bogacz wychodzi ze skóry, by zła 
mać sprawiedliwą i konieczną dla 
utrwalenia sojuszu chłopskiego za 
sadę planowego skupu zboża.

„ Z b o ż e  n i e  j e s t  z w y ­
k ł y m  t o w a r e m  —  mówi to­
warzysz Stalin. —  Z b o ż e  t o  
n i e  b a w e ł n a ,  k t ó r e j  n i e  
m o ż n a  j e ś ć  i k t ó r e j  n i e  
k a ż d e m u  m o ż n a  s p r z e ­
d a ć ,  k u ł a k  w i e ,  ż e  z b o ­
że  j e s t  w a l u t ą  w a l u t .  
K u ł a k  w ie ,  ż e  n a d - w y ż ­
k i  z b o ż o w e ,  t o  n i e  t y l ­
k o  ś r o d e k  z b o g a c e n i ą  
s i ę ,  a l e  i u j a r z m i e n i a  
b i e d o t  y“. O tych naukach to­
warzysza Stalina nie pamięta wie 
le organizacji partyjnych.

W  gminie Trzebieszewo (woj. lu 
bełskie), 17-hektarowy kułak, 
Franciszek Kardas przywiózł do 
gminnej spółdzielni 10 q starego 
zboża, zawołczonego do trzeciego 
stopnia. Zboże ukrywał on przed 
państwem w  ciągu całego roku. 
Kułacy: Wilczyński i Zaniewicz, 
którzy posiadają motory, młócą 
prywatnie zboże po wygórowa­
nych cenach. Biedny zaś chłop nie 
może wymłócić swojego zboża.

W  gromadzie Milejewo na Żu ­
ławach, bogacz wiejski Kaczan, 
w  ub. roku nie sprzedał państwu 
ani jednego kilograma zboża, a w  
tym roku także odmówił zadekla 
rowania zboża do sprzedaży, za­
słaniając się tym, że ma rzekomo 
marne gospodarstwo i nie iyystar 
czy mu zboża dla własnych po­
trzeb. Tymczasem okazało się, że 
prócz własnego gospodarstwa K o- 
czan uprawia kilka hektarów z 
działki innego gospodarza oraz 
znaczna część tzw. „działki koś­
cielnej“. Zboża zeszłoroznego uży 
wał jako paszy dla bydła albo 
sprzedawał po cenach spekulacyj 
nych!.

Kto ponosi winę za taki stan 
rzeczy? Przede wszystkim słabe 
kierownictwo organizacji partyj­
nych, które nie potrafiły zmobi­
lizować mało i średniorolnych go 
spodarzy do nieprzejednanej w a l­
ki z kułackimi poczynaniami, któ 
re nie potrafiły wzniecić nienawi­
ści do wyzyskiwaczy i spekulap- 
tów i zerwać z nich wrogie maski.

Dać odpór wrogim argumen­
tom, pokazać szerokim masom 
pracującym źródła tych argu­
mentów —  oto zadanie organiza 
cji partyjnej. Wykazać korzy 

, ści, jakie płyną z planowego sku 
pu zboża; wytłumaczyć, że bez 
planowego skupu nie można za­
bezpieczyć stałych, opłacalnych 
cen, że planowy skup zboża jest 
ważnym warunkiem rozszerze­
nia wymiany między miastem 
i wsią, że im więcej damy pro­
duktów rolnych klasie robotni­
czej, tym więcej będzie ona mo 
gla produkować towarów prze­
mysłowych dla wsi —  oto praw  
dy, które wpoić musimy każde­
mu pracującemu chłopu.

Trzeba, by organizacje par­
tyjne, w  oparciu o ZSL, ZSCh,

o gminne rady narodowe umiały 
stworzyć taką bojową atmosfe­
rę, by kułak nie odważył się 
podnieść głowy, nie mógł sze­
rzyć kłamstw, nie odważył się 
wymigiwać z obowiązku dosta 
wy zbóż.
Trzeba stworzyć taką atmosferę, 

w której nie do pomyślenia byłby 
fakt, jaki zaszedł na zebraniu gro­
madzkim w Chomiąży (pow. Żnin). 
Na zebraniu tym przewodniczył ku­
łak 45-hektarowy. Wystąpił zaś je­
go zausznik, twierdząc, że plan jest 
rzekomo za wysoki, że miasto nie 
dostarcza materiałów przemysło­
wych.

Nie jest przypadkiem, że właśnie 
45-hektarowy kułak uznał plan za 
zbyt wysoki, nie chce on bowiem 
oddać zboża państwu, liczy, że bę­
dzie mógł sprzedawać je po speku­
lacyjnej cenie biedniakowi, że przy­
czyni się w ten sposób do załama­
nia polityki państwa, rządzonego 
przez robotników w sojuszu z pra­
cującym chłopem.

A przecież wiadomo, że klasa 
robotnicza dostarcza wsi coraz wię­
cej towarów. Ilość węgła dostarczo­
nego przez państwo wsi wzrosła w 
bieżącym roku w stosunku do 1949 
roku o 60 procent, nafty o 21 pro­
cent, butów o 78 procent, gwoździ 
o 29 procent, mydła o 79 procent. 
Dla innych towarów wskaźniki są 
jeszcze wyższe. Takiego wzrostu 
nie można osiągnąć bez dostarcze­
nia należytych rezerw zboża dla 
miasta.

Państwo nasze, nasza klasa ro­
botnicza, nasze mało i średnio­
rolne chłopstwo znajdzie pod kie­
rownictwem partii dosyć środ­

ków, by uderzyć kułaka, speku­
lanta usiłującego ukryć wielkie 
nadwyżki zboża i spekulować ni­
mi. Walką o pomyślny przebieg 
planowego skupu zboża, a przede 
wszystkim żyta musi żyć cała 
partia.
Pokierować pracą trójek gromadź 

kich, skontrolować przygotowania 
zebrań gromadzkich, zainteresować 
się ich przebiegiem i poinstruować 
przedstawicieli rad narodowych na 
zebraniach — oto zadania, jakie 
stoją przed organizacjami partyjny­
mi na wsi. Podstawowe organizacje 
partyjne w gromadach winny opra­
cować dokładny plan działania na 
podstawie znajomości realnych tnoż 
liwości chłopów. Winny one przede 
wszystkim bojowo mobilizować za 
pomocą agitacji i własnego przy­
kładu małorolnych i średniorolnych 
do walki z bogaczami, usiłującymi 
wymigać się od obowiązku wobec 
państwa. Na zebraniach partyjnych 
należy omówić wysokość zobow ą- 
zań członków partii, tak by mogli 
oni aktywnie wystąpić na zebraniu 
gromadzkim.

Ważne jest, by powiatowe, gmin­
ne i gromadzkie organizacje par­
tyjne współdziałały z ZSL i ZSCh 
w organizowaniu zebrań gromadz­
kich i mobilizowaniu chłopów do 
podejmowania sprawiedliwych zo­
bowiązań. Planowy skup zboża, to 
wyraz klasowej polityki naszej par­
tii na wsi. Od bojowego kierownic­
twa naszych wiejskich organizacji 
partyjnych walką wsi pracującej o 
planowy skup zboża, zależy realiza­
cja tej polityki. Winien o tym pa­
miętać każdy członek partii.

L. K.
Przeładunek bawełny w porcie gdyńskim.

Była to wielka narada wytwórcza
„Była to wielka narada w y­

twórcza “ —  taki tytuł nosi 42 z 
kolei broszura „Biblioteki Przo­
downików Pracy“, w  której K a­
rol Małcużyński omawia ogólno­
polski zjazd naukowy, zorganizo­
wany w  roku ubiegłym w  Gdań­
sku przez Polski Związek Inży­
nierów i Techników Budownic­
twa.

Obrady toczyły się pod hasłami 
zbliżenia nauki do życia i pogłę­
bienia przełomu w  budownic­
twie, będącego warunkiem dalsze 
go rozwoju i postępu, który w y­
walczyli robotnicy —  murarze, 
cieśle, betoniarze...

„Nowe drogi nauki i techniki 
torują czasem nie powszechnie 
znani w  nauce ludzie, lecz ludzie 
zupełnie nieznani w  świecie na­
ukowym: prości ludzie —  prak­
tycy —  nowatorzy pracy“ —  pi­
sał jeszcze w  1938 r. w  „Bolsze­
wiku“ towarzysz Stalin. Jakże

1948 roku murarz Michał K ra­
jewski, który pierwszy zastosował 
na budowie zespołowe, radzieckie 
metody pracy. Krajewski, uczeń 
i towarzysz pracy czołowego ra­
dzieckiego stachanowca murar­
skiego, Maksymienki, położył w  
ciągu 8 godzin 3.400 cegieł. Od­
tąd właśnie datuje eię potężna 
fala ruchu współzawodnictwa, o- 
garniająca coraz szersze rzesze 
budowlanych. Na wiosnę roku 
1949, gdy na placach budowy roz 
wija się wiosenna ofensywa bu­
dowlana —  rekordy padają dzień 
po dniu. Trójka Dzięcioła Układa 
6,018 cegieł, trójka Szadkowskie­
go —  już 6.687 sztuk, Religa ze 
swoim zespołem ustanawia nowy 
rekord 10.600 cegieł. I ten jed­
nak rekord nie trwa dłużej, niż 
tydzień. Już 30 maja zespół Fra- 
naszczuka muruje 11.800 cegieł

torski: We współzawodnictwie ro 
botnik szuka nowych, lepszych 
metod pracy, szuka nowych przy 
rządów i narzędzi, ułatwiających, 
przyspieszających pracę. W  ciągu 
niespełna 10 miesięcy robotnicy 
budowlani zgłaszają 282 pomysły 
i wynalazki, podnoszące znacznie 
wydajność pracy i obniżające ko­
szty budowy.

Stalin pisał o ruchu stachanow- 
skim, że rozpoczął się samorzut­
nie, prawie żywiołowo, z  dołu, 
że rozwijał się często wbrew  woli 
administracji przedsiębiorstw.

Podobnie było i u nas. Ile walk  
z poszczególnymi majstrami, kie 
równikami budów, czy nawet 
przedsiębiorstw musiał stoczyć 
Michał Krajewski, gdy zapocząt­
kował współzawodnictwo, gdy 
zastosował nowe metody pracy w  
budownictwie! A  jednak ruch

prawdziwe są te słowa, jeśli cho I jorowskiego —  23.356 cegieł i 
dzi o historię przełomu w  poi- | świetnym rekordem Grucy —  
skim budownictwie! Prawdziwą l 32.245 cegieł, 
rewolucję w  'systemie pracy i sty W raz z ruchem wspólzawodnie 
lu pracy zapoczątkował w  lipcu ' twa rodził się ruch racjonaliza-

Długa lista rekordów trójkowych i ten zwyciężył, więcej —  stal się 
ukoronowana jest wynikami Ida- I główną podstawą wykonania pla­

nu budownictwa. Zwyciężył, gdy* 
opierał się na nowym stosunku

„Damy z siebie wszystko, aby obronić pokój”
Delegatka na Kongres Warszawski Stefania Kozłowska

wierzy w zwycięstwo wielkiej sprawy
W zawodzie swoim —  jestem 

spawaczką —  pracuję dopiero od 
marca. Przedtem byłam zatrudniona 
w warsztatach na Zawiślu jako 
sprzątaczka. Postanowiłam pracować 
w produkcji. Sekcja fachowa dopo­
mogła tni. Przez 3 dni uczyłam się 
przy pomocy kierownika działu i 
starszych spawaczy, a po tym czasie 
pracowałam już samodzielnie.

Od dwóch miesięcy pracuję przy
__ . spawaniu drągów parowozowych,

niejednej trójki gromadzkiej prze i stale zwiększając wydajność swej 
dostali się bogacze - spekulanci, | pracy. Obecnie osiągam przeciętnie 
usiłujący ukryć własne zboże i lok. ¡20 proc. normy, 
namówić innych do tego samego, j Praca moja daje mi nie tylko głę­

bokie zadowolenie, ale otworzyła 
mi oczy na wiele spraw, których 
może dawniej nie rozumiałam, a 
które dopiero w warsztacie stały mi 
się jasne. Zagadnienie, którym ży­
je teraz cały świat — zagadnienie 
walki o pokój, stało się dla mnie od 
chwili, kiedy pracuję w produkcji, 
bardziej zrozumiałe. Teraz wiem, że 
ja i miliony innych prostych ludzi 
na świecie, którzy chcą budować 
lepszą, jaśniejszą przyszłość, któ­
rzy codziennym wysiłkiem dają 
świadectwo woli walki o pokój, sta­
nowimy potęgę, która zniweczy ma­
chinacje podpalaczy świata.

Wiem, że co dnia robotnicy pol­
scy daja najbardziej przekonywują­
ce dowody gotowości obrony poko­
ju — każdą nową toną węgla, zała­
dowanym statkiem, wzniesionym 
świeżo murem czy choćby jak ja —  

w  państwowym Liceum Rybackim ' spawaniem drąga parowozowego, 
w Giżycku szkolą się nowe kadryl — Udział w Kongresie Pokoju 
fachowców w . rybo!ow- ' w Warszawie był dla mnie wielkim
Na z«jerfuVu i-tilwłć w ora-ie zajęć przeżyciem. Widziałam tam różnych 

Biaut.ycziiscii przy montażu sieci. łudzi, przedstawicieli całego narodu.

ożywionych jedną myślą — myślą 
o pokoju. Kiedy czołowi robotnicy 
Polski składali meldunki o wyko-

naniu podjętych zobowiązań, czu­
łam, że nasza praca — to najwięk­
szy wkład w dzieło pokoju. Byłam 
dumna, że siedzę w jednej sali z 
Aleksandrem Korniejczukiem i Wan 
dą Wasilewską, z płk. Kan-Bukiem 
—  przedstawicielem bohaterskiego 
narodu koreańskiego — i z tyloma 
innymi uczciwymi ludźmi, których 
pragnieniem, niezależnie od przeko­
nań i koloru skóry, jest utrzyma­
nie pokoju. Widziałem wzruszenie 
na twarzach delegatów i gości, kie­
dy dzieci Warszawy, dziękowały 
Kongresowi za, to, że walczy o za­
pewnienie im szczęśliwej młodości.

Dzieciństwo moje było smutne. 
Skutki wojny poznałam od wczes­
nych lat. Ojciec, inwalida wojenny, 
był częściowo niezdolny do pracy 
i tylko pracując dorywczo u boga­
tego chłopa, mógł coś niecoś zaro­
bić. Potem przyszła okupacja, przy­
musowe roboty w Niemczech. I w 
ten sposób zakończył się dla mnie 
ten pierwszy etap mojego życia.

Gdy sala, w której obradował 
Kongres tonęła w kwiatach, rozrzu­
conych przez dzieci, pomyślałam 
sóbie — musimy dołożyć wszyst­
kich sit, żeby nasza młodzież była 
zawsze taka radosna i szczęśliwa 
jak teraz.

I dlatego, kiedy wokół drąga pa­
rowozowego rozpryskują się ty­
siącami gwiazd iskry, gdy trzymam 
w dłoni elektrodę i myślę o tym, 
jakby w krótszym czasie zakończyć 
spawanie, czuję, że pracą, która tak 
niedawno stała się mym zawodem, 
ale którą zdążyłam pokochać, wno­
szę swoją cząstkę w dzieło budowy 
lepszej przyszłości — soc jalizmu, 
w dzieło utrzymania pokoju.

Spojrzenia delegatów padały czę­
sto na dwa wielkie portrety, zawie­
szone nad stołem prezydialnym —  
portret generalissimusa Stalina I 
Prezydenta Bieruta. Najlepsi ludzie 
są z nami — po naszej stronie, po 
stronie potężnego obozu pokoju — 
pomyślałam. 1 jestem pewna, że 
każdy z nas podejmował w sercu 
zobowiązanie —  dać z siebie wszy­
stko, aby obronić pokój.

STEFANłA KOZŁOWSKA
delegatka na Woj. Konf, Obrońców 

Pokoiu

do pracy, gdyż opiera! się na po­
czuciu współodpowiedzialności za 
uspołeczniony warsztat pracy, na 
dojrzewającej świadomości, że 
praca jest sprawą honoru i chwa­
ty- ,

Nowe metody pracy upowszech 
niają się i rozwijają. Zjawia się 
nowy system, tzw. murarka poto­
kowa stosowana na wielkich bu  
dowach np. osiedli mieszkanio­
wych.

W  czerwcu 1949 r. czołowi mu­
rarze warszawscy Poręcki i M ar­
ków na czele swej brygady u- 
kładają systemem potokowym 
66.500 cegieł w  ciągu ośmiu go­
dzin. W  przeddzień niemal zjazdu 
gdańskiego, w  drugiej połowie 
listopada i ten rekord zostaje po 
bity —  Majorowski i Szymbor­
ski murują 77.090 cegieł. A  prze­
cież i ten wynik daleki jest od 
wspaniałego rekordu Siemiona 
Maksymienki, który ze swoją bry ' pracy —  trójkowego lub taśmo-

oczekuje podania przyjacielskiej 
dłoni.

Pomoc ta nie będzie jednostron­
na— to nie tylko nauka potrzebna 
jest budowie, ale i budowa potrze 
bna jest nauce. Nauka bowiem ści 
śle związana z życiem, służąca ży 
ciu i jego potrzebom, zyskuje spra 
wdzian nieporównanie lepszy, niż 
można to osiągnąć w laborato­
riach. Jeśli nauka radziecka jest 
dziś najbardziej przodującą nauką 
—  to w olbrzymim stopniu właś­
nie dzięki codziennemu sprawdza­
niu swoich teorii z praktyką se­
tek tysięcy wykonawców.

Narada gdańska była wielką na 
radą wytwórczą, obradującą nad 
tym, by między projektantem, ur­
banistą, architektem, konstrukto­
rem, instalatorem zaistniał wspól­
ny język. Ryła naradą, na której 
śmiało padły słowa o klasowości 
nauki, o czujności politycznej na 
odcinku nauki i walce klasowej,
0 walce ze starymi teoriami
1 zasadami, jeżeli stają się one 
przeszkodą na drodze do postępu. 
Jest to walka o nowe formy pra­
cy, o tworzenie nowych, postępo 
wych teorii naukowych oraz naj­
szersze zastosowanie metody ma- 
terialistyczno-dialektycznej, jedy­
nej metody, która potrafi zabezpie 
czyć rozwój nauki.

„Od tej chwili będziemy szli na­
szą wspólną drogą, razem techni­
cy i naukowcy z przodownikami 
pracy“ — powiedział Grodek, 
szklarz z Chorzowa.

Dziewięć miesięcy upłynęło od 
narady gdańskiej. Dziewięć twór­
czych miesięcy. Budownictwo po­
tokowe znalazło szerokie zastoso­
wanie na Muranowie, a „szybkoś­
ciowce“ wniosły wiele nowych 
doświadczeń do polskiego budow­
nictwa. Upowszechnienie nowego, 
o wiele wydajniejszego systemu

gadą ustanowił rekord światowy: 
195.000 sztuk cegieł w  8 godzin.

Ruch współzawodnictwa i racjo 
nalizatorstwa ogarnia coraz szer­
szą falą także i inteligencję tech­
niczną. Metoda prof. Bartoszewi­
cza rewolucjonizuje system wyro 
bu cegieł, prace inż. Essego pod­
noszą wydajność pieców ceramicz 
nych, zmniejszając koszty produk 
cji. Wielki eksperyment prof, Ce- 
bertowicza, zastosowanie tak zwa­
nej elektroosmozy do scalania syp 
kich, niepewnych gruntów —  daje 
olbrzymie perspektywy przy zasto 
sowaniu w  budownictwie.

Na zjeździe gdańskim padło wiele 
nazwisk przodowników pracy spo­
śród robotników i inteligencji tech 
nicznej. Podkreślając zasługi i du 
ży dorobek naszych naukowców i 
inżynierów —  silnie zaatakowali 
uczestnicy zjazdu zjawiska ruty- 
niarstwa, wygodnictwa, pseudofa- 
chowości.

Tysiące racjonalizatorów i no­
watorów, tysiące robotników budo 
wlanych oczekuje od naukowcóty 
—  naukowego opracowania ich po 
myslów i ulepszeń, oczekuje porno 
cy w realizowaniu tvch Domysłów-

wego —  przekreśliło dawne prze­
starzałe normy ustanowione on­
giś dla murarzy, pracujących „w 

pojedynkę“.
Jakie są wyniki nowych norm, 

w  przemyśle budowlanym?
Przeciętna wydajność pracy 

wzrosła od 15 do 30 proc. Nowe 
normy, oparte na nowym syste­
mie pracy, wpłynęły w znacznym 
stopniu na wykonanie półroczne­
go planu budownictwa w 100,3 
proc. Koszta produkcji spadły o 
około 15 proc.

Gdańska narada przynosi wy­
niki.

Broszura— „Był - to wielka nara 
da wytwórcza“ , która w interesu­
jącej formie odmalowuje histo­
rię i treść przełomu, jaki dokonał 
się w  naszym budownictwie, win­
na się znaleźć nie tylko w  rękach 
murarza, czy technika. Zainteresu 
je ona niewątpliwie wszystkich, 
którzy codziennym trudem myśli 
i rak wałcza o nowe lensze jutro.

irrr
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P r 1 B o c p u s ł a u j  K o i u s x n i k
Wiceminister zdrowia

m

Przed nowym rokiem szkolnym
w ak

Aby zapewnić sprawne funkcjo 
nowanie instytucji zajmujących się, 
ochroną zdrowia, aby móc urucho 
mić nowe i aby równocześnie za­
pewnić funkcjonowanie placówek 
dydaktyczno-naukowych oraz 
mieć możliwości ich rozszerzenia, 
niezbędne są nowe liczne kadry.

Kształcenie ich stało się obec 
nie jednym z pierwszoplano­
wych zadań Ministerstwa Zdro 
wia. Wyrazem tego między in­
nymi jest powołanie całego sze 
regu nowych instytutów badaw 
czo-naukowych oraz Akademii 
Medycznych. W  1939 r. na 35 
miln. ludności Polska miała tyl 
ko 5 wydziałów lekarskich, 1 
akademię stomatologiczną i 3 
wydziały farmacji. Obecnie na 
25 miln. ludności posiadamy 10 
akademii medycznych, 8 oddzia 
łów stomatologicznych i 7 wy­
działów farmaceutycznych.
W  nowym roku - akademickim 

1950, kierując się potrzebami 
ochrony zdrowia, otwieramy w  
warszawskiej Akademii Medycz­
nej dwa nowe oddziały na wy­
dziale lekarskim —  pediatrycz­
ny i sanitarno-higieniczny.

W  Polsce kapitalistycznej na 
każdy wydział lekarski, farmaceu 
tyczny i stomatologię w  pierw­
szym roku przyjmowano zaled­
wie 100 —  120 słuchaczy. Dziś 
każdy wydział lekarski w  ramach 
Akademii Medycznej przyjmuje 
r.a pierwszy rok 300 słuchaczy a 
nawet w  Łodzi na pierwszy rok 
przyjmuje się 500 studentów. Je­
dynie w  najmłodszej naszej Aka­
demii, w  Białymstoku, przyjęto 
150 studentów. N a  wydziały fa r ­
maceutyczne w  pierwszym roku 
przyjmuje się po 100 słuchaczy, 
a na oddziały stomatologiczne 
po 200. Ogółem w  Akademiach 
Medycznych na wydziałach lekar 
skich studiuje 10.515 osób, na wy 
działach farmaceutycznych —  
2.910 osób, na oddziałach stoma­
tologicznych —  4.016; razem na 
Akademiach Medycznych mamy 
—  bez nowowstępujących —  
17.441 studentów. Liczba ta nie 
obejmuje około 3.000 absolwen­
tów, zdających końcowe egzami­
ny. A  w  roku 1938 na wszystkich 
wydziałach było 5.535 osób, tzn, 
cztery razy mniej, niż obecnie.

Ponadto młodzi lekarze kształ­
cą się na uczelniach zaprzyjaź­
nionych państw. Korzystamy w  
tej dziedzinie przede wszystkim 
z poważnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, który nie tylko nam 
bezinteresownie pomaga w  likwi­
dowaniu odziedziczonych zanied­
bań i organizowaniu sprawnie 
funkcjonującej ochrony zdrowia, 
ale kształci naszych młodych pra 
cewników ochrony zdrowia. Mło­
dzi lekarze kształcą się również 
w  bratniej Czechosłowacji. W  bie 
żącym roku akademickim do 
Związku Radzieckiego i do Cze­
chosłowacji wyjeżdża 200 studen 
tów.

Już poważnie uzupełniliśmy 
woierme braki wśród lekarzy, a 
pod koniec planu 6-Ictniego

Polska Ludowa będzie posiadać 
około 20.000 lekarzy, gdy przed 
wojną na 35.000.000 ludności 
mieliśmy 13.000, z których pra 
wie połowa zginęła w czasie 
wojny i okupacji.
W  walce o nową Inteligencję o- 

chrony zdrowia chodzi przede 
wszystkim o jej wysoki poziom na 
ukowy i społeczny. Dziś, gdy rea­
lizujemy plan 6-letni, toczy się 
przecież szczególnie ostra walka o 
nowego człowieka, który by żył 
wielkością budownictwa socjaliz 
mu. Ta walka o nowego człowie­
ka toczy się również w  szpitalach, 
ośrodkach zdrowia, laboratoriach 
itd,

W  momencie, gdy rozpoczyna 
się pierwszy rok akademicki w 
planie 6-letnim, należy podkre­
ślić kierunek, w  jakim pójdzie 
wychowanie i wykształcenie no­
wej inteligencji ochrony zdrowia 
—  inteligencji, która zapewni o- 
chronę zdrowia masom pracują­
cym —  budowniczym socjalizmu 
w  mieście i na wsi.

Zadanie to spełni inteligen­
cja pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego. „Nowe kadry kie­
rownicze, rekrutujące się prze 
de wszystkim z klasy robot­
niczej i mas ludowych, będą 
tworzyć nową, socjalistyczną inle 
ligeneję, której powstanie jest jed 
nym z kluczowych zadań naszej 
rewolucji“ —  powiedział towa­
rzysz Bierut.

Studiującej młodzieży robotni­
czej i chłopskiej staramy się stwo 
rzyć jak najwłaściwszy klimat i 
warunki bytu. by mogła zdobyć 
jak najlepsze wyniki naukowe.

W  roku bieżącym Minister­
stwo Zdrowia przyznało 9 990 
stypendiów tej młodzieży, a w  
roku przyszłym przewiduje się 
ich 11.000. Poza tym przyznaje 
się kilkaset stypendiów dyplo 
mowych i naukowych. 2.600 stu 
dentów korzysta z domów aka­
demickich, W  ramach pomocy 
studentom organizuje się pla­
cówki zbiorowego żywienia. 
Istnieje również specjalna or­
ganizacja, zapewniająca studen 
tom stałą ochronę zdrowia. Stu 
denci korzystają w  szerokiej 
mierze z wczasów i domów wy  
po ezynkowo-leczniczych Plan 
6-letni przewiduje znaczny 
wzrost tmejsc w  domach aka­
demickich.

W  podjętej przez nas ofensywie 
o wykształcenie nowego lekarza, 
nowego farmaceuty i dentysty, 
orężem naszym będzie znajomość 
budownictwa socjalistycznych za­

sad ochrony zdrowia w  Związku 
Radzieckim, które tak znakomicie 
zdały egzamin w  walce o zdrowie 
człowieka radzieckiego. Historia 
rozwoju, doświadczenia, osiągnię­
cia, wyniki, drogi rozwojowe ra­
dzieckiej ochrony zdrowia ; będą 
naszym drogowskazem w  kształcę 
niu i wychowywaniu nowych 
kadr medycznych.

W  bieżącym roku akademic­
kim wprowadzamy na wszyst­
kich Akademiach Medycznych 
jednolity plan studiów lekar­
skich, farmaceutycznych i sto­
matologicznych. Po raz pierw  
szy w  historii wychowania me 
dycznego wchodzą w  życie 
szczegółowe programy naucza­
nia. Nowe programy już w  cią 
gu studiów kładą nacisk na 
kontakt nauki z życiem —  pra 
ktyką. Wyrazem tego są nie 
tylko obowiązkowe ćwiczenia 
w ciągu roku szkolnego, ale 
i praktyki wakacyjne w  zakła 
dach społecznej ochrony zdro 
wia.

ninowska nauka o społeczeń­
stwie, o prawach rozwoju rewo 
lucji proletariackiej, o prawach 
rozwoju budownictwa socjalis­
tycznego i zwycięstwie komu­
nizmu“.
Pilnie i systematycznie kształ­

cąc młodzież akademii medycz­
nych, uzbrajając ją w  zasady mark 
sizmu -  leninizmu i zapoznając z 
radziecką ochroną zdrowia —  w y ­
chowamy nowe kadry polskiej so­
cjalistycznej ochrony zdrowia.

Przebywająca w'Warszawie delegacja Towarzystwa Przyjaźni Francusko-Pol­
skiej i CCT, zwiedziła, m. in. Centralny Ośrodek Szkolenia Kadr Samopo­

mocy Chłopskiej w Miedzeszynie kolo W arszawy.
Na zdjęciu: słuchacze kursu dla księgowych, Zygmunt Rakowski z woj. łódz­
kiego w rozmowie z delegatami, Helena. Estager i  Jules Bonnel, górnikiem 

szybu w Auchel. (Feto—-A R ).

Stałe normy techniczne
potrzebne sq nie tylko w warsztatach

Obecnie przechodzimy w na­
szych portach coraz wyraźniej 
od odbudowy do rozbudowy, do 
usprawnienia organizacji pracy, 
podnoszenia jej wydajności, przy 
śpieszenia przeładunku towarów 
na statki, oraz skracania czasu

_,___  , ,, , postoju jednostek pływających w
kanałach portowych. Zadania te, 
przewidziane w  planie 6-letnim,dniają, oprócz wykształcenia fa­

chowego, wychowanie ideowo-po 
lityczne. Wprowadzamy katedry 
marksizmu -  leninizmu. Pamięta­
my wskazania towarzysza Stalina: 

„Wychowanie I formowanie 
nowych kadr odbywa się u nas 
zwykle według poszczególnych 
gałęzi nauki i techniki, według 
specjalności. Jest to rzecz nie­
zbędna i celowa. Nie ma potrze 
by, żeby specjalista medyk byl 
jednocześnie specjalistą w  dzie 

dżinie fizyki, czy też botaniki i 
odwrotnie. A le istnieje jedna ga 
łąź wiedzy, której poznanie win 
no być obowiązujce dla bolsze­
wików wszystkich gałęzi nauki 
—  jest nią marksistowsko - le

doprowadzą do skrócenia czasu 
przeładunku i załadunku statków 
przez zmechanizowanie wielu 
czynności, które obecnie wykony­
wane są rękoma robotników. 
Oznacza to zwiększenie parku 
wózków elektrycznych, sztaple- 
rek, wprowadzenie do eksploata­
cji portowej nowych transporte­
rów, które umożliwią pracę w  
porcie, nawet w  najgorszych wa­
runkach atmosferycznych.

Lecz ■, samo zmechanizowanie 
pracy nie rozwiązuje jeszcze za­
gadnienia, gdyż ze sprawą uspra 
wnienia przeładunków ściśle wią­
że się wprowadzenie słusznych 
norm technicznych, norm mobili-

Kierownictwo Gdyńskiej Fabryki
W y r o b ó w  M e t o i o u r j e f s
powinno przyspieszyć wykonanie zamówień

W  pracy produkcyjnej zakła­
dów „Union" niezmiernie ważną 
rolę\ spełniają prasy hydraulicz­
ne, przy pomocy których wytła­
cza się olej z nasion roślin olei­
stych. Prasa hydrauliczna składa 
się ze stalowego cylindra, w  któ 
rym umieszczone są pionowo 4

Należy zaopatrzyć Kapitanat Portu w Gdyni
w odpowiednią lunetę

Od chwili przejęcia portu gdyń- w magazyny oraz zacieśnienia 
skiego przez ZPGG, zaobserwować I współpracy między portowymi imsty 
można duże zmiany, jakie dokonane tucjami i przedsiębiorstwami uslu- 
zostaiy w dziedzinie usprawnienia gowymi.
przeładunku, wyposażenia nabrzeży

I P O D I Z U n C B U
PRZYKŁAD  

IDZIE Z GÓRY
Opiekę nad og ród ­

k a m i działkow ym i 
spraw ują  zw iązki za 
wodowe, k tó ry ch  ko 
m is je  przeprow adza

cy p rzychod ząc do 
pracy  zawieszają  
sw oje n u m erk i. U rzą  
dzenie m a rkow n i po 
łączone było z du ­
żym  nakładem  kosz­
tów . Dziś z a p om n ia ­
n o  ju ż  o m a rko ion i,

ją  system atyczne  j wszystko idzie po 
k o n tro le  dziatek. | sta rem u , ja k  za k r ó -  
'Podczas je d n e j z te -\  lą  Ćwieczka
go rodza ju  lu s tra c ji 
w M a lb o rk u  okazało 
się, ze n a jb a rd z ie j za 
n iedbane są działki, 
będące w posiadaniu  
członków  P ow ia to ­
w ej Rady Zw iązków  
Zaw odow ych oraz  
M ie js k ie j Rady N a -  
ro  ' Jicej. P rzykład  
idzie  z góry, ty 'k o , 
że w tym  wypadku...
z'y .

S T . W O Ź N IA K

Z  W IE L K IE J  
C H M U R Y  

M A Ł Y  D E S Z C Z
Przed  k ilk u  m ie ­

s iącam i toprow adzo- 
n o  na W is łou jśc iu  
tzw. m arkow anie  t j.  

gabloty  z ta b lica m i, 
na k tó ry ch  ro b o tn i-

E. OŚ.

WYCIECZKA
R e fe ra t socja lny  

Z P G G  w G d y n i n ic  
p różn u je . Jego u lu ­
b ion ym  za jęc iem  
je s t organ izow an ie  
w ycieczek. N iedaw ­
no p o lec ił radzie  za 
kładow ej re jo n u  m a  
soiuego I I  sporządzić  
im ien n ą  lis tę  o,ma- 
torów  na w ycieczkę  
i grzybobran ie  W o -  
k o lice  Luz ina , przy  
czym  ogłosił zb iórkę  
uczestn ików  w yciecz  
ki o god zin ie  7 na  
P la cu  Kaszubskim .

D ic ie  godziny cze­
ka li w ycieczkow icze  
bezskuteczn ie na sa 
m och ód . a gdy za­
dzw on ili do bazy sa ł-

m och od ow ej Z P G G  
odpow iedziano im , 
z‘e n ie  było p o lece ­
n ia , by przygotow ać  
wóz do w yjazdu. VJ 
T E N  S PO S Ó B  N IE  
O R G A N IZ U J E  S IĘ  
W Y C IE C Z E K  O B Y ­
W A T E L U  R E F E R E N  
C IE !

S. K A Ż M IE R C Z A K

ZNALEŹLI
SPOSÓB

W  w arszta tach  por  
tow ych  Z P G G  w 
G dańsku zapow iada  
no przebudow ę łaźn i 
try m e rs k ie j. D o  p ra c  
ty ch  w yznaczen i zo ­
s ta li n a jlep s i rze ­
m ieś ln icy . N ie  pom y  
s iano jed n a k  o d o ­
staw ie po trzebn ych  
m a teria łów . R o b o tn i 
cy zaś zn a leź li sku­
teczny , a le n ie p ra k ­
tyczny „sposób“ . P o ­
c ię li ru ry , p rzezna ­
czone do in n y ch  u -  
rządzeń. Typow y  
przykład m a rn o tra w  
stwa i  b raku  p la n o ­
w o ś c i

O Ś K O

Duży wpiyw na przebieg pracy 
w porcie ma działalność Kapitanatu 
Portu, który w ostatnim czasie us­
prawnił również wykonywanie -swo­
ich zadań. Pracownicy Kapitanatu 
ku zadowoleniu robotników zlikwi­
dowali długie postoje statków1 na 
redzie i usprawnili wyprowadzanie 
ich z portu. Trudności w pracy Ka­
pitanatu powstają na skutek braku 
odpowiedniej lunety na wieży ob­
serwacyjnej. Zainstalowana luneta 
powiększa tylko 10-krotnie, a wy­
magana jest luneta powiększająca 
30——40-krotnie. Z tego powodu ob­
serwatorzy nie mogą często odczy­
tać nazwy statku na redzie i trze­
ba wysyłać na morze specjalnego 
pilota tylko dla jej odczytania. 
Pieniądze wydane na zakup nowej 
lunety opłaciłyby się wielokrotnie, 
zaoszczędzonoby bowiem olbrzymie 
ilości materiałów pędnych. Sprawa 
ta mimo nieustannych interwencji 
nie zostaia do dziś załatwiona. W y­
daje się jednak, że czas już naj­
wyższy aby Kapitanat zakupi! odpo­
wiednia lunetę.

J. SZAŁUCKI 
pracownik Kapitanatu Portu

ściany tzw. sitowe, posiadające —  
w  zależności od średnicy —  do 16 
tysięcy otworów. Przez otwory te 
przecieka wytłoczony już olej. 
Wysokie ciśnienie i temperatura, 
jakie panują wewnątrz pras po­
wodują odkształcenie się ścian 
sitowych i ich ścieranie, a co> za 
tym idzie -zapychanie i zwężanie 
otworów.

Od chwili uruchomienia ole­
jarni w  1932 roku ściany sitowe 
nie były wymieniane, co sprawi­
ło, że dzisiaj są one już mocno 
zużyte. Grubość płyt została star 
ta o 6 mm. W  tych warunkach 
powstaje niebezpieczeństwo obni­
żenia ilości i jakości produkcji. 
Wymianę ścian sitowych utrud­
niał fakt, że były one wykonywa 
ne zagranicą, z materiału, odzna 
czającego się wysoką wytrzymało 
ścią i małą ścieralnością. Mate­
riał taki został jednak odnale­
ziony w  toku upłynniania rema­
nentów w  jednej z fabryk śląs­
kich. Wykonania płyt podjęła się 
Gdańska Fabryka Wyrobów Meta 
lowych, która zlecenie na produk 
cję 100 płyt otrzymała jeszcze w  
sierpniu 1948 r. Nie wiadomo jed 
nak dlaczego do dnia,dzisiejszego 
wykonane zostały zaledwie dwie 
płyty. Wszelkie interwencje ze 
strony dyrekcji i załogi, olejarni 
nie odnoszą skutku. Kierownictwo 
Fabryki W yrobów Metalowych 
nie docenia trudności, z ja ­
kimi borykają się robotnicy 
„Unionu‘‘ i nie rozumie, że brak 
płyt przynosi straty olejarni, ob­
niżając wysokość produkcji i za­
robki robotników, a co gorsza 
grozi nie wykonaniem planu 
produkcyjnego.

FR W OJCIECHOW SKI 
robotnik „Unionu“

fi„Brygada Hibnera1
na jednostkach pływających PRCiP

Młodzież robotnicza Przedsię­
biorstwa Robót Czerpalnych i Pod 
wodnych, zrzeszona w ZMP, zorga 
nizowala w  dn. 20 bm. zespół mło 
dzieżowy pod nazwą „Brygada Hib 
nera“. Członkowie brygady pracują 
na pogłębiarce „Małż“, holowni­
ku „Tadzik“ i 3 szalandach. No­
woutworzone załogi młodzieżowe 
podjęły apel marynarzy radziec­
kiego statku „Akademik Kryłow“ 
o przejmowaniu pnd socjalistycz­
ną opiekę urządzeń technicznych i

sprzętu. ZMP-owcy pragną w 
ten sposób przedłużyć czas eksplo 
atacji jednostek pływających, sa­
modzielnie wykonując ich napra­
wy i konserwację.

Brygada młodzieżowa PRC i P  
wezwała wszystkich członków 
ZMP, zatrudnionych w zakładach 
resortu Ministerstwa Żeglugi, do 
tworzenia podobnych zespołów i 
do przejmowania sprzętu pod po­

zujących załogę do współzawod- częstokroć na dniówki przy wyła 
nictwa i podnoszenia wydajności dunku rudy, co naturalnie stano- 
pracy. Trzeba przy tym parnię
tać, że park techniczny musi pra 
cować sprawnie. Widzimy bo­
wiem obecnie, że nawet przy 
dość poważnym zmechanizowaniu 
robót w  porcie gdyńskim nie 
uzyska się oczekiwanych rezulta­
tów, jeśli znaczna część sprzętu 
znajduje się w  zbyt długim re­
moncie, spowodowanym brakiem 
planowania w  warsztatach i złym 
zaopatrzeniem materiałowym. 
Przyczyną opóźnienia tych re­
montów jest również wadliwe 
opracowanie norm technicznych 
w warsztatach remontowych.

Załogi robotnicze zrozumiały 
gdzie tkwi źródło trudności i do­
magają się szybszego opracowa­
nia norm technicznych na terenie 
wszystkich zakładów zespołu por­
towego Gdańsk— Gdynia.

Np. na naradzie wytwórczej w  
Portowych Zakładach Technicz­
nych w  Gdyni tow. tow. Bukow­
ski, Medyński, Marszałek, Pa- 
radziński i wielu innych żądali re­
wizji istniejących norm, często 
dlatego niesłusznych, że od pro­
centu ich wykonania zależy zaro­
bek nie robotnika, wykonującego 
pracę, lecz majstra i kalkulatora.

Żądania robotników i fa ­
chowców technicznych powinny 
zmobilizować pracowników admi­
nistracji, a zwłaszcza dyrekcji 
technicznej ZPGG, do opracowa­
nia w  jak najkrótszym cza­
sie słusznych norm dla wszy­
stkich dziedzin pracy portowej. 
Stałe normy techniczne po­

trzebne są nie tylko w warszta­
tach, lecz także w portach. Trze­
ba np. zrewidować i usprawnić 
normy przeładunkowe, m. in. w  
rejonie drobnicy portu gdyń­
skiego, gdzie normy są zani­
żone. Do tego czasu na przykład 
w  rejonie masowym załoga robot­
nicza pracowała do tzw. puli, a

wiło hamulec wydajności pracy i 
w dużym stopniu obniżało zarob­
ki robotnika.

Rada zakładowa portu gdyń­
skiego w porozumieniu z admini­
stracją rozpoczęła opracowywa­
nie norm przeładunkowych, norm 
uwzględniających postęp technicz 
ny w  porcie i wieloletnie doświad 
czenie robotników. Takie normy 
po przedyskutowaniu na nara­
dach spotkały się z uznaniem 
doświadczonych fachowców i po­
winny być wprowadzone w  życie 
z dniem 1 października. Trzeba 
przyznać, że normy te nie są do­
skonałe, że w  toku dalszej pracy 
będą musiały ulec usprawnie­
niu przez techników normowania 
i dostosowaniu do potrzeb na­
szych portów. W  każdym bądź 
razie zastosowanie po raz pierw­
szy norm przeładunkowych dla 
towarów masowych i drobnicy 
ułatwi rozwój współzawodnictwa 
pracy i pozwoli na podniesienie 
zarobków robotnika. Stąd też ini­
cjatywę rady zakładowej portu 
gdyńskiego trzeba powitać z 
uznaniem.

M. K N IG A
sekretarz KZ PZPR

Szybkościowy załadunek
s/s „AretBtusa**

Robotnicy rejonu przeładunków 
masowych ZPGG w  Gdyni ustano­
wili nowy rekord załadunkowy 
podczas pobytu w  porcie statku 
„Arethusą“. Statek ten załadowa­
ny został w  ciągu 40 minut, za­
miast planowanych 3 godzin 15 
minut.

W  robotach załadunkowych wy­
różnili się trymerzy ze zmiany 
Chrapkowskiego, ekspedient Józef 
Matuszczak, dysponent Zdzisław 
Jarkiewicz oraz zespół techniczny, 
obsługujący elewator taśmowy.

M. JAW OREK

Usprawnić organizację pracy 
w  warsztatach na Zawiślu

W pracy przy naprawach taboru 
kolejowego w Warsztatach Mecha­
nicznych PKP na Zawiślu istnieje 
wiele różnorodnych trudności, wy­
nikających przede wszystkim z nie­
właściwego rozplanowania zajęć, 
siabej kontroli wykonania i wadli­
wego odbioru robót. Winę za ten 
stan rzeczy ponoszą w dużym stop­
niu kierownicy kotlarni i warszta­
tów Marian i Stefan Kowalscy, któ­
rzy nie potrafią przeanalizować 
głębiej zadań produkcyjnych, nie 
interesują się dostatecznie przebie­
giem ich realizacji. Odbija się to 
ujemnie na produkcji i jest przy­
czyną wielu poważnych strat.

Obserwując pracę parowozowni, 
można stwierdzić zlą organiza­
cję pracy. Np. parowóz przy­
słany do naprawy rozbiera się. 
w ten sposób, że wszystkie jego 
części składane są bezładnie na jed­
nym miejscu. Przy ponownym mon­
tażu zaczyna się dopiero przewraca­
nie i często bezskuteczne wyszuki­
wanie potrzebnych części. Traci się 
przez to wiele czasu roboczego i 
materiału, gdyż zagubione części 
trzeba zastępować nowymi. Marno­
trawstwem można nazwać sposób 
„odkręcania“ śruby. Nie robi się 
tego bowiem przy pomocy klucza, 
lecz przez „odpalanie“ palnikiem 
autogenicznym.

Na tego rodzaju gospodarkę nie 
można w żadnym wypadku zezwo-cialistvczna opiekę.

W . OSTRO\Y SKI lic. Kierownictwo i robotnicy pa-

rowozowni na Zawiślu nie mogą 
posługiwać się metodami pracy, któ­
re opóźniają i utrudniają realizację 
terminowych zadań produkcyjnych.

B. GRABOWSKI 
pracownik PKP —  Zawisie

M ł o d z i e ż  P Z P io r
rozpoczęła w alkę
o lepsze osiągnięcia
g 9 r a d l u t i c y g n &

Myśl o utworzeniu młodzieżo­
wej brygady produkcyjnej na tere 
nie zakładu nr 2 Pomorskich Za­
kładów Przemysłu Drzewnego nur 
towała już od dawna w  umysłach 
absolwentów SPP, przybyłych do 
fabryki po ukończeniu nauki w  
szkole w Lęborku. Na przeszko­
dzie w zrealizowaniu tej myśli sta 
ła jednak słaba praca zakładowe­
go koła ZMP. Sytuacja zmieniła 
się gruntownie od chwili zreorga 
nizowania zarządu koła ZMP. No 
wy zarząd po nawiązaniu współ­
pracy z podstawową organizacją 
partyjną i radą zakładową i w  o- 
parciu o ich pomoc, zorganizował 
w ostatnich dniach produkcyjną 
brygadę młodzieżową.

Brygada pracująca w  dziale 
obróbki ręcznej, przystąpiła do 
współzawodnictwa międzyzespoło- 
wegó. Na czele brygady stanął jej 
organizator i aktywista ZM P ob. 
Chyła ,

V  GRALIK
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Usprawnić zaopatrzenie
gdyńskich sklepów spółdzielczych

Zaopatrzenie placówek detalicz 
nej sprzedaży PSS w Gdyni po­
lepsza się w ostatnim czasie z 
miesiąca na miesiąc. W  sklepach 
zwiększa się asortyment produk­
tów spożywczych, jak również po 
lepsza się ich jakość. Przede

Kronika miast portowych
WYNIKI ZBIORKI NA ODBUDOWĘ 

WARSZAWY W SOPOCIE
Mieszkańcy Sopotu ofiarowali w 

ubiegłą niedzielę na odbudowę War 
szawy około 93 tys. złotych. Najlep­
sze wyniki uzyskali kwestarze ob. 
ob. Sylwester Jeleński i Paweł 
Brzoskowski, którzy zebrali do 
puszki nr l  — 4.737 złotych. Ob. 
ob. Marian Bonarek i Paweł Pu­
chalski zebrali do puszki nr 3 — 
3.596 złotych.

- JUNACY SP NA SFOS
Junacy 33 Brygady SP wyjechali 

w ubiegłą niedzielę, z inicjatywy 
ZMP, do pracy w gospodarstwach 
PGR w powiecie wejherowskim. 
Zarobiona suma została przekazana 
na odbudowę stolicy. W pracach 
wyróżnili się szczególnie junacy I, 
II i III kompanii.

NA POMOC LUDNOŚCI 
KOREAŃSKIEJ

Liga Kobiet przy PPB Zjednocze­
nie Wybrzeża przekazała kwotę 
13.500 złotych — (dochód uzyskany 
z wieczorku tanecznego pracowni­
ków instytucji) na rzecz pomocy 
ludności Korei.

wszystkim usprawniło się zaopa­
trzenie detalicznych placówek 
spółdzielczych w jaja, sery, mar- 
melady, ocet i wina oraz w tłusz­
cze. W  ubiegłym miesiącu dosta­
wę masła do sklepów PSS zwięk 
szono o 50 proc. Jeśli w lipcu 
PSS rozprowadziła na terenie 
Gdyni 8 ton masła, to w sierp­
niu przydział dła wszystkich 
sklepów zwiększono do 12 ton, a 
we wrześniu jeszcze znaczniej. Mi 
Mo to, ze względu na duże zapo­
trzebowanie tego artykułu, _ do­
stawa masła jest jeszcze niedo­
stateczna. Sklepy położone na 
przedmieściach Gdyni otrzymują 
tylko tygodniowo od 30 do 35 kg 
masła, a sklepy w  centrum od 20 
do 25 kg.

W  niektórych okresach w skle­
pach spółdzielczych odczuwa się 
jednak brak artykułów, których 
produkcja na naszym terenie mo 
że całkowicie zaspokoić zapotrze­
bowanie. Często na przykład wy­
stępuje brak kasz oraz roślin 
strączkowych, jak grochu i faso­
li. Istnieją także, w niektórych 
dniach, trudności z nabyciem kon 
serw ' rybnych i ryb wędzonych. 
Braki te dowodzą, że w aparacie 
zaopatrzenia. PSS istnieją jeszcze 
niedociągnięcia organizacyjne. 
Muszą one być jaknajszybciej 
usunięte. Jednym z takich niedo- 

i ciągnięć, utrudniających zaopa­
trzenie placówek PSS w różne

produkty, jest opóźnianie zamó­
wień, zgłaszanych do wydziału 
handlowego dyrekcji PSS, przez 
kierowników sklepów. Terminowe 
nadsyłanie zamówień pozwoli^ na 
przyśpieszenie dostaw towarów.

Celem usprawnienia zaopa­

trzenia punktów detalicznych w 
towary, pożądane byłoby szer­
sze rozwinięcie współzawodni­
ctwa w tym zakresie pomiędzy 
referatem zaopatrzeniowym dy­
rekcji a poszczególnymi skle­
pami. (w is)

Kolejarze węgierscy
w Ośrodku Szkolenia PKP w Gdańsku

W tych dniach przebywała 
u.. Wybrzeżu grupa przedsta­
wicieli Kolei Węgierskich. Go 
ście podczas pobytu w Gdań­
sku zwiedzili m. in.: Ośrodek 
Szkolenia P K P  na Siankach, 
żywo interesując się kursami 
fachowymi i ich programem. 
Ze swej strony kolejarze wę­
gierscy informowali o sposo­
bach szkolenia fachowego kadr 
kolejnictwa u siebie. Uczestni­
cy kursów, jak i szkoły techni

i ków, zaproponowali nawiąza- j nie łączności korespondeneyj- 
| nej z uczestnikami podobnych 
kursów i szkół węgierskich.

(u)

Niedzielne imprezy na SFOS
W dniu 29 bm., w piątek, o godz. go 6/V p., a w 

17 odbędzie się w Teatrze Miejskim 1 w kasie teatru.
Przedstawienie

dniu przedstawienia

w Gdyni przedstawienie sztuki „Mo­
ralność pani Dulskiej". Całkowity 
dochód z te;) imprezy aktorzy przezna 
czają na odbudowę stolicy.

Bilety na przedstawienie, ze zniżką 
50 proc. są do nabycia wcześniej w 
lokalu MKOW w Gdyni. ul. Pułaskie

Dobry przykład
Pomimo, że minęła dawno godzina 

19 — w sklepie Spółdzielczym Zakła­
dów Mleczarskich „Kartuzy“, przy ul. 
Kościuszki, panował w dniu 20 b.m. 
ożywiony ruch.

Ekspedientka w czystym, białym far­
tuchu, szybko odważała masło.

—  Dla obywatelki pół kilogra­
ma, w  tej chwili, proszę.

Następny.
Kolejka szybko posuwała się na­

przód. Przechodnie ze zdziwieniem 
spoglądali na czekających. Przecież już 
dawno minął czas zamknięcia sklepu.
Jeden z kupujących, nie będąc pewny, 
czy opłaci się czekać, podszedł do bu 
feta i zapytał:

— Proszę obywatelki, czy m a­
my czekać, czy będziemy wszyscy 
obsłużeni?

Z uśmiechem na twarzy ekspedient­
ka odpowiedziała:

— Naturalnie jak już długo cze­
kaliście. to nie możecie odejść bez ma­
sła. Do 19 pracowałam zawodowo, a 
teraz pracuję społecznie.

W kolejce panował idealny porzą­
dek. Ustały nawet głośne rozmowy. 
Nikt nic zakłócał pracy ekspedientki 
Kupujący ocenili id  ofiarność. Odcho­
dząc z masłem mówili pocichu:

Dowidzenia Dziękuję.
łiyło to podziękowanie za. socjalisty­

czny stosunek do pracy, za społeczne 
podejście do potrzeb pracujących.

T. Z.

poprzedzi o godz. 
16 akademia, na której zostaną wrę­
czone odznaczenia nadane przez Cen­
tralną Radę SFOS zakładom pracy, 
szkołom i osobom zasłużonym przy 
pracach związanych z akcją odbudo­
wy Warszawy.

W dniu 30 bm. od godz. 19 w sali 
Państwowej Szkoły Morskiej w Gdy­
ni, ul. Czerwonych Kosynierów 83, 
odr.ędzie się koncert symfoniczny w 
wykonaniu orkiestry Stoczni Gdyń­
skiej oraz występy zespołów świetlico 
wych. Od godz. 21 odbędzie się w  
tymże lokalu zabawa taneczna. Do­
chód z koncertu i zabawy przekaza­
nie zostanie na odbudowę stolicy- Wej 
ście na koncert i zabawę 250 zł.

MKOW w Gdyni wzywa społeczeń­
stwo miasta o wzięcie Jak najliczniej 
szego udziału w akademii, przedsta­
wieniu i w koncercie oraz zabawie 
w Państwowej Szkole Morskiej.

|lG7 miln. złotych 
na rozbudowę dróg i mostów

Uchwalony w  dniu 26 bm, 
przez M RN preliminarz budże­
towy Gdańska na rok 1951 prze 
widuje m. in. wielomilionowe 
kwoty na inwestycje drogowo- 
mostowe, Na rozbudowę dróg i 
mostów w  Gdańsku, a szcze­
gólnie na przedmieściach ro­
botniczych. przewiduje się w y­
datkowanie 107 miln. złotych 

W  roku przyszłym zostaną 
przeprowadzone również poważ 
ne prace melioracyjne. Na ten 
cel przeznaczono w  prelimina­
rzu 83 miln. złotycli.

Dzięki mechanizacji pracy posuwa iię szybko naprzód odbudowa Gdańska. 
Na zdjęciu: ul. Długa.

Dzieci robotników i ciilopów
na wyższych uczelniach Wybrzeża

W pierwszych dniach październi­
ka wyższe uczelnie Wybrzeża: Poli­
technika, Akademia Medyczna i 
Wyższa Szkoła Handlu Morskiego, 
rozpoczną nowy rok szkolny.

W  roku akademickim 1947/48 z 
ogółu studiujących na wyższych u- 
czelnia Wybrzeża tylko ok. 10 
proc. było pochodzenia robotnicze­
go, a liczba miodzieży chłopskiej 
stanowiła jeszcze mniejszy_ procent. 
W  br. na wyższych uczelniach Wy­
brzeża dzieci robotników i chłopów 
będą stanowić ok. 50 proc., a na 
niektórych wydziałach nawet do 80
proc.

Na ogólną liczbę 800 studentów 
Akademii Medycznej 240 jest po- 

| chodzenia robotniczego, a 118 chłop-________________________________________________________
II Tydzień Propagandy 
R a t f i o f o n j z a c j ł  K r a ju

Radio jest obok książki i szkoły 
najdoskonalszym środkiem krzewie­
nia kultury oraz postępu wśród naj­
szerszych mas. Doceniając wielką ro­
lę radia w kształtowaniu psychiki 
narodu, Społeczny Komitet Radiofb- 
nizacji Kraju pragnie, aby w Polsce 
Ludowej, nie było ani jednego nie- 
zradiofonizowanego mieszkania, szko­
ły, świetlicy, lub zakładu fabryczne­
go.

Plan 6-letni postawił przed radio 
fonia polską wielkie zadania. Część 
realizacji tych zadań przypada na

Załogi robotnicze Gdyni
wybierają społecznych inspektorów pracy

W ubiegłym 
przeprowadzone

tygodniu zostały 
na terenie SPB

IV Koncert Symfoniczny 
Filharmonii Bałtyckiej

W piątek, dnia ZS bm., w teatrze 
w Gdańsku odbędzie się IV koncert 
symfoniczny Filharmonii Bałtyckiej. 
W dniu 30 bm., w sobotę, koncert 
zostanie powtórzony w sali gimna­
zjum im- Chrobrego w Sopocie

Program koncertu obejmuje Suitę 
Baletową Glucka, koncert na smyczki 
— Bacewiczówny oraz symfonię kia 
syczną — Prokofiewa.

Dyryguje koncertem znany na Wy* 
brzezu Kazimierz Wiłkomirski a so­
listka wieczoru będzie młoda skrzy­
paczka Wanda Wiłkomirska, która 
wykona koncert skrzypcowy A-dur 
Mozarta.

(Roboty Morskie) w Gdyni wybory 
społecznych inspektorów pracy. Za­
kładowym inspektorem pracy zost.at 
tow. Jan Magulski, oddziałowymi: 
tow. tow.: Fr. Mianowski i B. Kwaś 
niewski, grupowymi tow, tow.: W. 
Górska, St. Drzazga. Cz. Foterek, 
J. Marian i A. Samborowski.

Powołanie do życia społecznych 
Inspektorów pracy, przyczyni się do 

usprawnienia produkcji i podniesie­
nia wydajności pracy.

J. OSTROGŁOWA 

pracownik SPB

SKRK. W II Tygodniu propagandy 
Radtofonlzacjl Kraju, jaki odbędzie 
się od 1 do 7 października br., 4000 
szkól i świetlic otrzyma aparaty ba­
teryjne. 10.000 detektorów rozprowa­
dzonych będzie w województwach: 
gdańskim, olsztyńskim, białostockim, 
lubelskim, kieleckim, warszawskim, 
rzeszowskim 1 krakowskim. Zradlofo- 
nizowanych poza tym. będzie 50 spół­
dzielni produkcyjnych na wsi.

Wspólnie z Państwowym Przedsię­
biorstwem Radiofonizacji Kraju do 
dnia 31 października br., wykonany 
będzie roczny plan instalowania głoś 
ników przez radiowęzły. Drogą wzmo 
źonej pracy werbunkowej podniesie 
się ilość członków SKRK do 200.000 
osób

Radiofonizacja kraju, to walka 
o postęp, kulturę I pokój. Pomagaj 
my SKRK w mobilizowaniu sił spo­
łecznych i w zbiórce ofiar na po­
żyteczny cel radiofonlzowania o- 
siedli robotniczych, zakładów pracy, 
wsi, świetlic i szkól.

skiego. Jest to poważne osiągnię­
cie, gdyż dotychczas w Akademii 
Medycznej przeważał element drob- 
nomieszczański.

Przewagą elementu robotniczo- 
chłopskiego na WSHM jest znacz­
na, gdyż wyraża się cyfra 80 proc. 
ogółu studiujących.

Gorzej przedstawia się sytuacja 
na Politechnice Gdańskiej. Na wy­
działach: budownictwa okrętów i in­
żynierii lądowo-wodnej dzieci ro­
botników i chłopów stanowsą 50 
proc. studiujących, ną wydziałach: 
mechanicznym i elektrycznym pro­
cent ten jest znacznie niższy. Na 
130 studentów na wydziale mecha­
nicznym tylko 39 jest pochodzenia 
robotniczo-chłopskiego.

Na 83 kandydatów do wyższych 
uczelni artystycznych, tylko 8 jest 
pochodzenia robotniczego, a mło­
dzież ze w si,. w ogóle nie zgłosiła 
się. Jest to poważny brak w dzia­
łalności władz oświatowych i in­
stytucji czuwających nad rozwojem 
życia artystycznego na naszym te­
renie. Wśród młodzieży robotniczej 
i chłopskiej ztiajduje się bardzo 
wiele utalentowanych jednostek. 
Trzeba umieć je wyłowić i zachęcić 
do rozwijania zdolności. Sprawą 
skierowania większej ilości mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej do

szkół artystycznych powinny zająć 
się bardziej niż dotychczas tereno­
we organizacje ZMP. kierownicy 
świetlic oraz nauczycielstwo szkół 
artystycznych 1 stopnia. (d)

TZeałry
TEATR WIELKI W  GDAŃSKU

godz. 19,30 — „Wassa Żeleznowa". 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 

— godz 19,30 — „Uczeń diabła“- 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

godz. 19,30 — „Barberyna",

‘Kina

l )  u u  a  q  a

agitatorzy partyjni
W dniu dzisiejszym, 28 bm., 

o godz. 16,30 odbędzie się w  
Wojewódzkim Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego KM' PZPR  w  
Gdańsku, przy ul Bielańskiej 2 
prelekcja o sytuacji międzyna­
rodowej. Po prelekcji w y ­
świetlony zostanie film.

P .  K .  S .  ( j j d a ń ó k MORSKA CENTRALA HANDLOWA
uruchamia z dniem ’8, 10, 1950 r„ poza istnie­
jącymi liniami komunikację autobusową na 
następujących trasach:

1. Bytów — Jasień — Rokity — Lębork.
2. Cewice — Maszewo — Lębork,
3. Wejherowo — Żarnowiec — Wierzchucino.
4. Kartuzy — Egiertowo — Kościerzyna.

Ponadto zwiększa się ilość kursów na liniach: 
Gdańsk — Banino — Kartuzy 
Gdańsk — Kartuzy — Wejherowo

2436'k

Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 
G d a ń s k ,  ul. Gdyńskich Kosynierów 5 

tel. 333-41,

zawiadamia, że w dniach od 1 do 10 paździer­
nika 1950 roku zostanie dokonany spis rema­
nentów towarowych w magazynach w Gdyni 
przy ul. Hryniewieckiego 22, i w tym czasie 
magazyny dla odbiorców będą nieczynne 

Odbiorcy proszeni są o pobranie przydzie­
lonych towarów do dnia 30 września br.

2440/kP R A C O W N g C Y  P O f X M K S W A H I

2 siły biurowe i 1 maszynistkę zaangażuje od za-
raz Zespół PGR Prusiewo, pow. morski p-t.a 
Wierzchucino. 2442/k p a ń s t w o w a  w y ż s z a  s z k o ł a

SZTUK PLASTYCZNYCH  
w S o p o c i e

ogłasza k o n k u r s  na stanowisko 
DYREKTORA ADM 1NISTRAĆYJNEGO  

Podania wraz z życiorysem i załącznikami 
składać w sekretariacie. 2446/k

2 szoferów z prawem jazdy U kl do samochodów 
ciężarowych poszukuje M.P.R.B. — Gdynia, ul. 
Śniadeckich 4, 2441 /li

Z łó ż ofiarę na T P D
............  —  — . . . .  ........

T i n o w e  j t p z e d s z k o b  
w dzielnicach robotniczych Gdyni

Wrzeszcz — Bajka — „Przybrana 
córka“, dozwol. od lat 18, w  godz. 
16, 18 i 20, w niedzielę 1 święta 
od godz. 14.

Wrzeszcz — Capitol — „Dwie bryga­
dy“, film polski, dozwol. od lat 7, 
seanse w godz. 16, 18 1 20, w  nie­
dziele od 14.

Wrzeszcz, ul. Sobótki 15 — Przyjaźń —
„Rajnis", film prod. radź. Dozwol. 
od lat 12, seanse w godz. 18 i 20, 
w święta od godz. 16.

Nowy Port — Marynarz — „Spotka­
nie nad Łabą" i dodatek „Wielki 
redyk“. Początek seansów o godz. 
18 i 20, w święta — 15, 17 1 19.

Oliwa — Polonia — nieczynne.
Sopot — Polonia — „Słońce wschodzi", 

film produkcji włoskiej, dozwolony 
od lat 16, godziny seansów: 17, 19

' i 21.
Sopot — Bałtyk — „Świat się śmie­

je", dozwol. od lat 12, seanse w  
godz. 16,30, 18,30 1 20,30.

Gdynia — Warszawa — „Orzeł Kau­
kazu", seria I, film dozw. od lat 12. 
Początek o godz. 17. 19 i 21.

Gdynia — Atlantic — „Stiepan Ra­
zin", film prod. radzieckiej, dozw. 
od lat 12. Seanse w godz. 16.00,

i 18,30 i 21.00.
Gdynia — Goplana — „Pustelnia Par- 

meńska" I cz., dozwol. od lat 18. 
Godz. 16,30, 18,30, 20,30. Nadpro­
gram: „Kobiety w obronie po­
koju".

Gdynia — Fala — „Przeczucie", film 
prod. czeskie), dozw. od lat .14. Se­
anse w godz. 18 30, 21.00.

Chylonia — Promień — „Oddział Z 8". 
film prod. czeskiej, w godz. 19. 21; 
w święta od 17.

Fala — Gdynia-Grabówek — „Decyzja
prof. Milasa". Dozwolony od lat 12. 
Pocz. seansów 18.30 1 21. w niedzie­
lę i święta o 16.

Dzięki kredytom w wysoko­
ści ok. 30 miln. zł przyznanym 
ostatnio Prezydium MRN w 
Gdyni, przystąpiono obecnie 
do wykończenia trzech nowych 
budynków przeznaczonych na 
przedszkola.

Budowę przedszkoli rozpoczę 
to na wiosną br., lecz na skutek 
braku odpowiednich fundu­
szów musiano ją przerwać. 
Otrzymane pieniądze umożli­
wią wykończenie budynków 
jeszcze w br. Nowe przedszko-

1 otrzymają dzielnice: Dcinp- 
towo. Mały Kack i Redlowo.

Nowe płyty radź eckie
„Dom Książki” otrzymał w 

ramach wymiany kulturalnej 
z Moskwy duży wybór nowych 
płyt radzieckich z muzyką lu­
dową, pieśniami popularnymi, 
wojskowymi itp. Na Wybrze­
żu płyty rozprowadza księgar­
nia „Domu Książki” we Wrze 
szczu.

W  miesiącu październiku rb. 
przewiduje się zaopatrzenie w 
płyty radzieckie wszystkich 
księgarń „Domu Książki" ua 
terenie naszego województwa.

K a d i o
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ZGUBIONO książeczkę in­
walidzką, zaświadczenie 
wojskowe, odcinek Mmel 
dowanla, na nazw-Hko Bot-
líQWSki Bogusław. Obląg.
Robotnicza 84ł 2445/g

ZGUBIONO dowód nabycia 
mebli nr 20299 wydany 
przez RUL Gdańsk na na­
zwisko Bi „Iowa Jadwiga, 
zam. Weselno. emlna Wl- 
ś linki- S443-*

ZAMIENIĘ willę 5 pokoi.
z wygodami, ogrodem — 
Szczecin na Gdańsk Gdy 
nla. „Biuro Ogłoszeń" pod 

M08 ta

POSZUKUJĘ domu jedno­
rodzinnego z ogródkiem za 
zwrotem kosztów remontu, 
ew, kupno lub do zamiany 
na dom w Zakopanem , Wia 
domość: Oliwa- Subl-dawa 
nr. 1 » 2447/15

CZYTELNICY  PR ASY PARTYJNEJ —  u kolportera w W a- j
szych zakładach pracy, jak również W każdej rozdzielni PPK  ¡

„Ruch" oraz urzędzie pocztowym i agencji możecie nabyć naj-

novesze wydanie następujących książek w  cenie zł 80.

„Pan Tadeusz" Mickiewicza
,,Jak hartowała sie stal“ — lora I i II Ostrowskiego
..Dziecko ulicy" Koszyków skiego
„Daleko od Moskwy" tom I. II i III AZajewa
„Milcząca barykada" Drdy
„Czerwony Morten" tom I I II Nexo
„Komornicy" Orkana
.Szosa Wołokolamska" Beka
..Statek Derbent“ lv rymowa
„Samotny biały żagiel" Katajewa
„Opowieść o prawdziwym człowieku" Polewoja
„Chleb" Tołstoja
„Syn ludu" Tboreza
„Statek w mieście" Kedrosa
..Kurhan Mamaja" Szebunina
Kordian 1 cham" Kruczkowskiego

„Moje uniwersytety" Gorkiego
„Opowiadania"

Ponadto ukażą się w najbliższym czasie
Czechowa
następujące książki:

„Amerykanin" Fasta
..Żelazny potok" Seraflnowicza
„Pieśń walki" Smedley
„Ludzie o czystym sumieniu" t. I i * Werszyhory

, „Wojna na tyłach wroga" Linkowa
„Milczące maszty" Laffitte‘a

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, 28 września br.

5,00 — Początek audycji. 5,03 — 
Sygnał czasu, 5,05 — Streszcz. wiad. 
porań. 5,10 — And. dla wsi. 5,20 — 
Koncert. 6,00 — Streszcz. wiad. porań. 
6,08 — Gimnastyka. 6,15 — Mozaika 
muzyczna. 6,45 — Program dnia. 7,00
— Dziennik poranny. 7,15 — Muzyka. 
7,50 — Rezerwa. 8,00 — Streszcz. Wiad. 
dzień, porań. 8,05 — Przerwa. 11,49 — 
Sygnał. 11,50 — Aud. dla kobiet. 11,57
— Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik po­
łudniowy. 12,15 — Pieśni radzieckie. 
12,30 — Aud. dla wsi. 12,55 — Przerwa. 
13,25 — Program. 18,30 — Aud. szkol­
na. 13,50 — Muzyka. 14,15 — Pog, „St. 
Konarski". 14,30 — Koncert dla szkół. 
15,10 — Koncert muzyki kameralnej 
w wyk. Jana Wawrzyniaka — skrzyp­
ce 1 Otylii Wawrzyniakówny — forte­
pian — Gdańsk. 15,30 — Aud. dla
dzieci. 15,50 — Muzyka. 17,00 — Dzien­
nik popołudniowy. 17,15 — Koncert. 
17,45 — Rezerwa. 17,55 — Muzyka ra­
dziecka. 19,00 — Melodie filmowe. 19,20
— Muzyka ludowa. 19,45 — Fala 49. 
19,55 — Pleśń masowa. 20,00 — Dzien­
nik wieczorny. 20,30 -  Koncert. 21,30
— Muzyka 1 aktualności. 22,00 — „Pi­
sarze przed mikrofonem“ — J. Pu­
trament. 22,20 — Koncert. 23,00 — O 
statnie wiadomości. 23,10 — Program. 
23,15 — Muzyka Czajkowskiego i
Straussa. 24,00 — Hymn i koniec au­
dycji.

PROGRAM LOKALNY
4,55 -  Gdańsk wita słuchaczy pro 

gnozą. 6,50 — Skrót wiadomości Wy­
brzeża. 6,55 — Komunikaty I program 
dnia. 12,45 — Audycja dla wsi — poga 
danka „Porozmawiajmy o grzybach" 
opr. Irmy Kaezorowej. 16,20 -- Przed 
piątkowym koncertem Filharmonii 
Bałtyckiej 16.50 -  Pogadanka morska 
Józefa Balceraka „Marynarze wałcza 
o plan 6 letni". 18,00 — Audycja Ute 
racka z cyklu „Wielkie chwile — wiel 
cy ludzie" — o Józefie Wybickim z 
okazji rocznicy urodzin (autor hymnu 
narodowego por-hodzu z Wyhrzezat 
cpr. zespołowe lH.20 — K rncert roz 
rywkowy w wyk, septetu Ksawerego 
BujalskiefiO 1 Anny Eorey — śniaw.
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.Szczęściem ¡est świadomość, że nasza praca potrzebna jest ojczyźnie“

żarow-twórca syst
..Jakim szczęściem jest Świnio 

mość, że nasza praca k  jt tak bar 
dzo potrzebna ojczyźtSfe“ , —  mó 
wił P. Podżarow, górnik radziec­
ki, stachanowiec i racjonalizator, 
którego życie, praca i osiągnięcia 
są treścią książeczki, wydanej 
ostatnio przez „Bibliotekę Przo­
downików Pracy“ . Żadne słowa 
nie mogłyby lepiej scharaktery­
zować Podżarowa, niż ta własna 
jego wypowiedź, wypowiedź czło­
wieka, dla którego praca jest 
sprawą dumy i honoru, górnika 
czującego się współgospodarzem 
swojego kraju, w  pełni odpowie­
dzialnego za jakość i szybkość 
produkcji —  jednego z wielu 
wspaniałych radzieckich ludzi. 
Nie po tym jednak co powiedzie­
li, lecz po tym czego dokonali i 
co zrobili poznaje się i ocenia lu 
dzi —• Podżarow zdziałał wiele.

Książka S. Ulina napisana 
prosto, żywo i ciekawie, opo­
wiada o dzieciństwie Pawła 
(ojciec jego był górnikiem w ! 
prywatnej kopalni węgla), o i 
tym. jak w latach kolektywiza 
cji wsi rosyjskiej został trak­
torzystą, wstąpił do Komsomo- 
łu, a następnie zaczał praco­
wać w kopalni. Podżarow po­
czątkowo pracuje jako maszy­
nista przy odwadnianiu, jednak 
najbardziej interesuje go zawód 
rębacza. Po krótkim przeszko­
leniu zaczyna pracować jako 
samodzielny rębacz. Z czasem

na wysokości głowy młotek me­
chaniczny, do chwili, póki nie 
przebił wyrobiska o średnicy pół­
tora metra. Pracując w  ten spo­
sób, można było przebić w  cią­
gu zmiany do 2 metrów.

Podżarow zastosował nowy 
system wyrąbywania. W yko­
rzystując niejednolitą budo­
wą pokładu, składającego się 
z trzech, o różnej twardości 
warstw wągla, wykonywał 
w dolnej miękkiej warstwie 
przy szeregu pomocniczych 
operacji długi, do 10 m. się­
gający wrąb. Następnie prze 
cinał stropową miąższość po­
kładu węgla do pełnego prze 
kroju wyrobiska, wyrąbując 
w ten sposób coś wr rodzaju 
komory, o wielkości pozwa­
lającej górnikowi swobodnie 
się poruszać. Po dokonaniu 
tych czynności Paweł „na­
cierał na węgieł”, rozbijając 
w ten sposób najtwardsze 
warstwy z góry w dół. Po­
kłady pozbawione oparcia 
szybko pękały i kruszyły się. 
W  ciągu jednej zmiany, sto­
sując po raz pierwszy nową 
metodę, Podżarow wykonał 
10 norm.
O sukcesie-' dowiedziała się

nej Rady Zw. Za w. (WCSPS). | Książka o Podżarowie powin 
Za udoskonalenie i opracowa ! na znaleźć się w każdej robot
nie nowych metod prący w 
przemyśle górniczym przy­
znano Pawłowi Podżarowowi 
w roku 1946 Nagrodę Stali­
nowską oraz order Lenina i 
order Czerw onego Sztandaru 
Pracy. Dwa lata temu Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR nadało mu zaszczytny 
tytuł Bohatera Pracy Socja­
listycznej.

niczej czytelni, świetlicy, bi­
bliotece, przede wszystkim tra 
fić do rąk najszerszych mas 
polskich górników, raejonaliza 
torów i nowatorów, dla któ­
rych osiągnięcia Podżarowa 
mogą służyć za wzór nowego 
socjalistycznego stosunku czło 
wnęka do pracy.

A. S,
Na zakończenie Kongresu Pokotu w Bukareszcie, odbyła się wielka 

defilada sportowców.

3

się atrakcyjne spotkanie lekkoatle­
tyczne pomiędzy reprezentacjami 
POLSKI PÓŁNOCNEJ 1 POLSKI 
ZACHODNIEJ.

Barw Polski północnej bronić bę­
dą czołowi zawodnicy Okręgu

NOTATKI SPORTOWE
MASOWE WYŚCIGI KOLARSKIE 

W SOPOCIE
] W niedzielę, dnia 1 października 
o godz. 11 odbędą się w  Sopocie wy- 

j ścigi kolarskie na dystansie 500 m,
1 5000 m i 1000 m. Start znajdować się 
będzie na ul. Powstańców Warszawy 
(obok kortów tenisowych).

Zapisy przyjmuje Miejski Komitet
t.AWIA. i sztafeta 4X100 ni. Kultury Fizycznej -  Sopot, ul. Koś-

W pierwszym dniu zawodów, któ j JUNIORKI — 60 m. skok wzwyż, ciuszki (gmach MRN), 
re rozpoczną się o godz. 15 roze- j oszczep, skok w dal i sztafeta r e g a t y  Że g l a r s k ie  w  Gd y n i

Atrakcyjny mecz lekkoatletyczny
Polska północna — Polska zachodnia

n o  s£ ««? # o »*e  w e  W r z e s z c z «
W sobotę i niedzielę na stadionie zaś Polski zachodniej zawodnicy JUNIORZY — 100 m, rzut osz- 

miejskim we Wrzeszczu odbędzie ' POZNANIA, SZCZECINA i WROC czepem, pchnięcie kulą, skok -w dal

grane zostaną następujące konku­
rencje: SENIORZY — bieg 1.500 
rn, kobiety — bieg 200 m, skok

GDAŃSKIEGO i POMORSKIEGO, I wzwyż i rzut dyskiem.

zostaje kierow nikiem brygady cała kopalnia. D o  P a w ła  zw ro - 
komsomolskiej. ciii się n a jb liżs i koledzy z pro
Z każdym dniem Paweł nabywa śbą o zapoznanie ich z now ym  

coraz więcej doświadczenia, uczy systemem. N astępn ie  osiągn ię- 
się dużo i wytrwale: na kursach cłam i Podżarow a zainteresowa  
i w  kopalni, na naradach produk Jy się sąsiednie kopalnie, póź- 
cyjnych i zebraniach partyjnych. ¿ e-j cajy  k ra j. P o  przedysku - 
Coraz lepiej organizuje pracę, towaniu, na specjaln ie av tym  
zwiększa ciągle jej wydajność. cej u zw ołanym  posiedzeniu K o  j 

Wojna przerywa pokojowa pra- mitetu Obwodowego Partii j
cę Zagłębia Donieckiego. Paweł sprawy szybkościowej metody
zostaje ewakuowany wraz z cala pędzenia pochylni, powzięta zo 
załogą kopalni na U ral do Kize- stała uchwała o szybkim  roz- 
łowskiego Zagłębia węglowego, powszechnieniu tego system u  
Poznaje szybko miejscowe warun na wszystkich kopalniach. W  
ki pracy i.sta je  do współzawod- a]jej i  popularyzatorskie j b ra ł

Skonecki i Piątek
p r 7 e g r ( | i e t i | ( ;  u u  f # w c t f e

nictwa z najznakomitszymi rę­
baczami. Górnikom w  ich codzien 
nym trudzie dopomaga organiza­
cja partyjna, ucząc, radząc. W

udział sam Podżarow, który 
wygłosił wiele wykładów. Je­
den z jego uczniów- osiągnął 
400 — 450 proc. normy. Sam

ciężkich latach wojny kraj po- Podżarow  w  okresie wojennym  
trzebuie dużo węgla -  wzmaga w ydoby j około 40.000 ton wę.trzebuje dużo węgla —  wzmaga 
się tempo produkcji. Kopalnia, w 
której pracował Podżarow, mi­
mo dużego wysiłku załogi, nie 
mogła sprostać stoiącym przed 
nią zadaniom. Podżarow myśli 
bez przerwy jak podnieść wydaj • 
ność pracy, zwiększyć produkcję 
kopalni. Wreszcie któregoś dnia 
wpada na prosty a genialny po- , 
mysi.

Podżarow pracował przy wyrę ! 
bie pochylni. Wykonać, albo jak 
mówią górnicy „pędzić pochyl- i 
nie“ w  twardym pokładzie węglo I 
wym jest nie łatwą sprawą.

Metoda jaką „pędzono“ pochyl­
nię dawniej polegała na wykony­
waniu jej z dołu w  górę, według 
wzniesienia pokładu. Odbijając 
węgiel^ rębacz trzymał niemal

BUKARESZT. We wtorek odbyło w grze podwójnej mężczyzn Skonec- HZ.LA PUSIAINUW 1L ZORGA- 
się dokończenie finałowego spotkania ki. Piątek — Caralulis, Schmidt, w ra NiZOWAC W RAMACH ZAW O-

i mach międzynarodowych mistrzostw f)OW j 0-bói O MISTRZOSTWO 
« —j nwM» — — — tenisowych Rumunii. ,

j’ W  dniu poprzednim para polska rULM \l.
I wygrała pierwszego seta 6:4. Spotka- j Na starcie zobaczymy więc naj- 
nie przerwano z powodu zmroku. ! wszechstronniejszych lekkoatletów 

Dokończenie przyniosło porażkę po]ski ADAMCZYKIEM, GIE- 
Polakow. którzy ulegli mistrzowskie.] i/n7 W’H M AU ici/ iM
parze Rumunii Caralulis -  Schmidt RUTTĄ. KRZYŻANOWSKIM i 
1 :6, 5:7, 1 :6. KUZNICKIM na czele.

4X75 m. | ZKS „Stal“ organizuje w  niedzielę
W NIEDZIELĄ POCZĄTEK ZA- międzyklubowe regaty żeglarskie. W  

WODÓW O GODZ. 10. W progra- zawodach weźmie udział ok. 30 jach- 
mie: MĘŻCZYŹNI —  200 m, trój- tów.
skok, dysk, 5.000 m, młot oraz szta- j start odbędzie się o godz. o przy 
feta 4X100 m. KOBIETY — szta- j basenie jachtowym w Gdyni, 
feta 4X100 m. JUNIORZY — 800 p s z c z ó ł k i  z a i n t e r e s o w a ł y  s ię  
m, skok wzwyż. JUNIORKI 
pchnięcie kulą.

PZLA POSTANOWIŁ

Trójmecz piłkarski 
ludowych zespołów sportowych

Ludowy Zespól Sportowy przy, ceum Rolniczego rozegrał już w 
Państwowym Liceum Rolniczym W br. kilkadziesiąt spotkań z drużyna 
Tczewie prowadzi ożywioną dzia­
łalność na polu upowszechnienia 
kultury fizycznej i sportu na wsi.- 

Ostatnio w ramach łączności mias 
ta ze wsią Zarząd LZS zorganizo­
wał w Rokitkach trójmecz piłkar­
ski z udziałem drużyn: LZS Zabu­
dowanie, LZS Rokitki i LZS Lice­
um Rolnicze.

W turnieju zwycięstwo odniosło 
które

SPORTEM z a p a ś n i c z y m

Sekcja zapaśnicza ZKS „Spójnia“ 
Wybrzeże zorganizowała w  Pszczół­
kach propagandowe zawody zapaśni­
cze i podnoszenia ciężarów. W  poka­
zach brali m. in. udział czołowi za­
wodnicy Wybrzeża — wicemistrz Pol 
ski Walinowicz, Kowalewski i Szew- 
czuk.

Impreza przyczyniła się w dużym 
stopniu do spopularyzowania sportu 
zapaśniczego na terenie Pszczółek. 
„KOLEJARZ“ TCZEW ZWYCIĘŻA  

W „I KROKU WIOŚLARSKIM“ 

Na. torzó regatowym na Trojanie 
odbyły się zawody wioślarskie p. n. 
„I krok wioślarski“.

W zawodach brały udział osady 
Kolejarza — Gedania. Kolejarza — 

mi wiejskimi. Niestety, brak sprzę-1 Tczew i a z s  Gdańsk, 
tu sportowego uniemożliwia popu- j Najlepszy wynik osiągnęła czwór- 
laryzację sportu na wsi na szerszą ka ze sternikiem klubu Kolejarz — 
skalę, j Gedania, która wygrała bieg o 6 dłu-

TADEUSZ SEIBERT gości przed osadą Kolejarza — Tczew.

ylfi.
Równolegle do u powszech­

nieli i a się podżarowskiego sy 
stefnu „głębokiego wrębu” ro 
sła popularność i szacunek, 
jakim otaczano Podżarowa.
Od kilku lat z rzędu wybie-
rany jest na stanowisko prze \ obecnie 0|,,')Z przygotowawczy aia pił-
wodniczącego rady zakłado- karzy J ^ ^ Y ^ tu rn ^ ju ^ o rg T n i^ - , . "  u ll' " ^ u *WY‘;'S?IVVU ra," ‘7  WARSZAWA. We wtorek. 26 hm. Smoczyk, wraz z jadącym
M ej kopalni, wszedł do egze- Wanym w dniach 2 -  ¡¡' października ^ e u m  Roimcze, 1które pokonało bawiący na urlopie w Kąkolewie, -z m raidowcem Kuśmirkiem, pod
, * w Pradze z okazji rocznicy powstania LZS Zabudowanie 2:0 1 zremtsowa- pod Lesznem Wielkopolskim, wielo-
kuty w y organw  cj 1 “ ’ J armii CSR. Na zdjęciu: przybyły nie- j f0 z Rokitkami 1:1, Drugie miejsce krotny mistrz Polski na żużlu Al
Iiej. a W r. 1948 uczestniczy i dawno do Polski trener węgierski

Tragiczny zgon Smoczyka

, V A IT IT  p in T iiim  Istvan Szeder Seidł pokazuje piłka- w pracach A V E U  IM ('1111111 i rzom CWKS zasady gry systemem WM.
Wszechzwiazkowej Central -  I (Foto a r )

„  fred Smoczyk zginął śmiercią tra-
przy padło LZS Zabuo.owanie, który gjczną jadąc w godzinach wieczór 
pokenał LZS Rokitki 6:3. nych na motocyklu drogą z Kąkole-

Należy podkreślić, że zespól Li- wa do Leszna.

czas mijania samochodu ciężarowe­
go wpadli na drzewo. Smoczyk zmarł 
w drodze do szpitala, a Kuśmirek 

I jest ranny.

*) S. Ulin: „Bohater Socjalistycz­
nej Pracy — Paweł Podżarow“. Wyd. 
biblioteka Przodowników pracy, Nr 
45.

„...ABY STWORZYĆ BAZĘ TECH 
NIC ZN  O-MA TER IALN Ą DLA ROZ­
WOJU SPOŁECZEŃSTWA KOM U­
NISTYCZNEGO“.

—  Tak określa uchwała Rady M i­
nistrów ZSRR cel wielkich budowli ___________________ __________________
nawadniających i elektrowni w Kuj-
uyszewie, Stalingradzie, w Turkrne- ciągu towarowego. Z  prac przy bu 
n a .i na Ukrainie. dowie wysiłek mięśniowy człowie

Wielkie te prace, których skutki ka będzie niemal wyeliminowany.

Luizie wielkiej epoki
wyrażą się w skali —  jak stwierdził 
uczony radziecki, prof. Kowda —  
..JAKA MOŻNA PORÓWNAĆ JE­
DYNIE  Z PROCESAMI RZĘDU  
GEOLOGICZNEGO, ZM IENIAJĄ­
CYM I OBLICZE SKORUPY ZIEM ­
SKIEJ“, mogły być zaplanowane i 
rozpoczęte — . mogą być wykonane — 
jedynie przez państwo socjalistyczne.

Dlaczego? Ponieważ tylko państwo 
socjalistyczne może podjąć pracę o

Ale nie będzie wyeliminowany 
człowiek. Stanie on jedynie na 
godnym siebie miejscu, jako kie­
rownik potężnych maszyn, jako 
władca owych rzek betonu, żela­
za, owych potopów ziemi i wody.

Maszyny...! A le przecież maszy • 
ny te musi ktoś wyprodukować, 
maszyn takich-—choćby kto chcia* 
—  nie zakupi w  żadnym kraju.
I maszyny te rozpoczyna budo- 1

Nowe maszyny, nowa techni­
ka, to dzieło twórczej myśli. U - 
czeni Związku Radzieckiego po­
stanowili, że „na służbę nowych 
olbrzymich budów będą posta­
wione wszystkie zdobycze czoło 
wej radzieckiej myśli technicz- 
no-naukowej“. Postanowili, że 
ekonomiści opracują plany roz-

To przykład możliwości człowie 
ka, gdy pracy jego towarzyszy 
radość tworzenia!
Milionowe zobowiązania poje­

dynczych robotników i całych za­
łóg, żywiołowy pęd ludzi do wzię 
cia udziału w wielkich pracach 

radzieckiej ziemi, był może maj- ! jest tego najdobitniejszym dowo- 
strem, może prostym robotnikiem. | dem.

woju obszaru wołżańsko-kaspij- j stów, kombajnerów, i

Wraz ze wzrostem zakresu i 
wielkości prac rósł i wyrósł czło­
wiek. I tak dzieje się wszędzie. 
Wieś zapadła i zacofana dawniej, 
nadwołżańska wieś zgłasza dziś 
do pracy na miejsce budowy tysią 
ce wykwalifikowanych traktorzy- 

mećhaników,

tego rodzaju zasięgu, gdyż'nie jets \ w ać z niesłychanym entuzjazmem 
ono narzędziem interesów wyzyskiwa- cały radziecki przemysł. Czytając 
czy. Tylko ono może zmobilizować codzienne pisma radzieckie, spo 
środki na podjęcie tak olbrzymiego tykamy sie z wypowiedziami ro- 
dziela dla dobra naro.du. j botników fabryk, którym powie-

Gdy kierownicy wielkich budo- j rzonó wykonanie poszczególnych 
wli komunizmu podali niektó : urządzeń czv maszyn dla w'elkich 

re szczegóły swoich planów — do- budów Kuibyszęwa. Stalingradu, 
wiedzieliśmy się. że wszystkie te K.achewki, czv pustyni Kfwa-Kum. 

i prace będą wykonane nie siłą ludz „Tu wykonuje się zamówienie dla 
ką, nie ciężkim trudem fizycz- j budowy kujbyszewskiego węzła 

| nym, ale twórczą myślą. Będą wy j wodnego“ —  takie transparenty 
! konane przez setki i tysiące m a- wiszą na oddziałach i warsztatach 
i szyn. Słyszeliśmy o specjalnych | setek fabryk ZSRR. Znaczą

N a kortach CWKS w Warszawie o<(- 
hyły się pokazy gimnastyczne z u- 
działem mistrzyni świata Heleny Ra­
koczy. Dochód z tej ciekawej impre-

masżynach - olbrzymach do robót 
ziemnych, o ekskawatoraeh. któ­
rych chw jlak za jednym zama­
chem zabiera 14 metrów sześcien­
nych ziemi. O wielkich pompach- 
pogłębiarkach, które „wysysać“ bę 
dą ziemię z dna rzecznego, w  
tych miejscach, gdzie stanąć mają 
fundamenty tamy. O potężnych be 
toniarkach, których transnortery

zy przeznaczony był na odbudowę : rzrucą na miejsce budowy prawdz'
Na zdjęciuTefekmwne popisy j w ą rzekę betonu, w  ciągu godziny 

na drążku. 1 dostarczając ładunek wielkiego po

nie tylko radość, nie tylko dumę 
robotników z zaszczytu, jaki im 
przypadł z bezpośredniego przyło 
żeńla ręki do wielkich prac. O- 
znaczają także, że praca im po­
wierzona. będzie wykonana wcześ 
niej, lepiej, taniej niż wszystko, 
co czynili dotychczas. Dokoła do­
stawy maszyn i urządzeń rozpo­
częło się współzawodnictwo, robot 
nicy przyjęli zobowiązania, świad 
czące o ich entuzjazmie.

skiego w zachodniej Turkmenii. 
Biologowie dadzą swój wkład, 
opracowując zagadnienia u- 
kształtowania przyrody na tych 
obszarach, leśnicy i agrotechni- 
cy wytężą swe siły, aby utrwa­
lić wydarte pustyni ziemie leś­
nymi pasami i trawkami wiążący 
mi piaski, aby nowe ziemie jak 
najwspanialej zagospodarować. 
Staną więc na budowach nowe, 

nieznane, niewidziane potężne ma 
szyny i urządzenia. Ale u ich dźwi 
gpi, u pulpitów rozrządowych mu 
szą stanąć ludzie, którzy potrafią 
nimi kierować, nowi ludzie epoki 
komunizmu, epoki znoszącej grani 
ce pomiędzy pracą fizyczną i urny 
słowną, ludzie-władcy maszyn.

Wynika zagadnienie —  skąd 
wziąć tych właśnie ludzi. Ilustra­
cjo do tego jest opowiadanie jedne 
go z kierowników budowy. Oto 
zwraca się do niego z prośbą o 
przyjęcie do pracy pewien inży­
nier, który dawniej pracował wraz 
z nim przy budowie Dnieprostro- 
ju. Czy pamięta on tego inżynie­
ra? Nie?... Bo przecież ów inży­
nier tam, na pierwszej wielkiej bu 
dowie w  początkach socjalizmu na

którzy na swoich odcinkach mogą 
podjąć pracę natychmiast. Dla lu­
dzi tych budowa będzie szkołą no­
wej pracy, szkołą pracy w  nowej 
skali. Nic też dziwnego, że na 
miejscu budowy kujbyszewskiego 
węzła wodnego zakłada się filię in 
stytutu inżynieryjno-budowlanego. 
Praca na budowie, uzupełniona stu

Jest jeszcze poza tym dowodem 
głęboko tkwiącego w  masach lu­
dzi radzieckich przekonania, że 
nic i nikt nie odciągnie ich od wy 
konania tych gigantycznych prac, 
że pokój zwycięży, że wielkie te 
dzieła, będące dziełami pokoju, 
dziełami pokojowej ofensywy czło 
wieka na przyrodę —  nie zostaną 
zakłócone przez żadnych szkodni­
ków, jakiekolwiek by gwiazdy czy 
pasy na sztandarze swego imperia 
lizmu malowali. Zabezpiecza je bo 
wiem potężna siła materialna i 
moralna Związku Radzieckiego.

Wielkie budowle Kujbyszewa, 
Stalingradu, Kachowki, Krasno-

diarni fachowymi, będzie szkołą ko j wodzka —  Ąmu Darii, to dzieło
pokoju. Ich wykonanie —  to czyn 
pokoju. Tak rozumieją to robotni­
cy, inżynierowie i wszyscy obywa 
tele radzieccy.

I gdy na granicy pomiędzy 
dwiema połowami dwudziestego 
wieku otwiera się wspaniała 
perspektywa epoki komunizmu 
—  przykład tych właśnie łudzi, 
iudzi wychowanych' w socjalisty 
cznej ojczyźnie, stanowi drogo­
wskaz dla nas, którzy stajemy 
b> budowy fundamentów socja­
lizmu, którzy bogaci w doświad 
izenia dzisiejszych twórców 
dzieł „o geologicznej skali na­
stępstw“ i ich poprzedników, 
wkraczamy na drogę, którą do­
szli oni do czynów godnych czło 
wieka - tytana.

J. DĄBROW SKI

munistycznego budownictwa dla 
dziesiątków tysięcy ludzi.

Cały kraj pracuje dla wielkich 
budów', które znaczyć będą gra­
nice socjalizmu i komunizmu. A  
przecież fakt rozpoczęcia no­
wych budów nie oznacza, że 
przestaną powstawać nowe fa ­
bryki, nie oznacza, że przestaną 
wzrastać kultura i dobrobyt pól 
kołchozowych. ówr olbrzymi 
czyn całego kraju —  to owoc 
socjalistycznego stosunku do 
pracy, to dowód, jakie potężne 
rezerwy i możliwości tkw ią w u- 
stroju socjalistycznym, jak wiel 
kim źródłem potęgi jest entu­
zjazm, zrodzony z socjalistycz­
nego stosunku do pracy, ze świa 
domości, którą wykuły w kraju 
socjalizmu lata twórczej pracy.
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